
Z frontów brudnej wojny w Wietnamie

Echa „napadu stulecia“

Ostre pogotowie w Scotland Yardzie
L O N D Y N  P A P . S c o tla n d  Y a r d  p o d e jm u je  n a d z w y c z a jn e  ś ro d k i  

ostro żn o śc i —  w  ty m  ty g o d n iu  b ęd ą p rz e w ie z ie n i do w ię z ie n ia  w  D u r -  
h a m  d w a j u c z e s tn ic y  s ły n n e g o  „n a p a d u  s tu le c ia ” . T o żsa m ość d w ó c h  
w ię ź n ió w  o ra z  d z ie ń , w  k tó r y m  zo stan ą  p rz e w ie z ie n i,  tr z y m a n e  są 
w  g łę b o k ie j ta je m n ic y . T e  n a d z w y c z a jn e  ś ro d k i os tro żn o śc i p o d ję te  
z o s ta ły  n a  s k u te k  p o g ło s e k , ja k ie  ro ze s z ły  s ię  os-tat.nio w  ś w ie c ie  
p rz e s tę p c z y m  L o n d y n u .

Z g o d n ie  z ty m i p o g ło s k a m i, c z ło n k o w ie  g a n g u , k t ó r y  d o k o n a ł n a p a ­
du  n a p o c ią g  p o c z to w y , p r o je k to w a l i  p o rw a n ie  sw ego k o m p a n a  D o u ­
g lasa G o rd o n a  G o o d y a  w  czasie  p rz e w o ż e n ia  go z M a n c h e s te ru  do  w ię ­
z ie n ia  w  D u rh a m  w  d n iu  14 lip c a  b r . C z ło n k o w ie  b a n d y  — ja k  się  
w y d a je  —  c h c ie li u rz ą d z ić  za s a d zk ę  i o b rz u c ić  k o n w ó j g ra n a ta m i. 
J e d n a k ż e  G c o d y , s k a z a n y  n a 30 la t  w ię z ie n ia , o b a w ia ją c  s ię , że zo­
s ta n ie  z a b ity  p rz e z  s w o ic h  k o m p a n ó w , o s trz e g ł p o lic ja n tó w , k t ó r z y  
w  o s ta tn ie j c h w il i  z m ie n i l i  t ra s ę , ja k ą  m ia ł  b y ć  w ie z io n y .

ROK Z A ŁO Ż E N IA  — 1945 
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Cena 50 gr N r 222 (3568)

22. IX . 65 r.

n  m i mm mwm trfc m u ą

Dywanowe naloty
amerykańskich superfortec
„C za rny  dzień“  lo tn ic tw a  USA

LO N D YN  PAP. Superbom - 
bowce am erykańskie „B -52” 
rozpoczęły dz is ia j ko le jn y  ra jd  
(trzydziesty od czasu użycia 
tych bom bowców w  'W ietna­
m ie) na tereny opanowana 
przez partyzantów . Tym  razem 
obiektem  „dywanowego bom ­
bardow ania”  jest re jon położo 
ny około 40 km  na północ od 
Sajgonu uważany za w y ją tko ­
wo silną pozycję partyzan­
tów. (W nom enklaturze w o j­
skowej określono go ja ko  „że­
lazny t ró jk ą t” . Rejon ten, po ­
łożony w  p ro w in c ji B ihh  
Duong, znany jest z w a lk  par­
tyzanckich  jeszcze z czasów

Trzeci dzień wizyty premiera Cyrankiewicza

Dobre horoskopy
w handlu z Austrią

W IEDEŃ PAP. Już trzec i dzień p rem ie r rządu PR L 
JO ZEF C Y R A N K IE W IC Z  baw i z w izy tą  o fic ja lną  w  A u ­
s tr i i.  Jak się oczekuje, prowadzone w  W iedn iu  rozm owy 
przyczynią się m iędzy in ny  m i do dalszego ro lw o ju  w y ­
m iany handlow ej m iędzy naszym i k ra jam i.

W  H A N D LU  z A u strią  ro k  
ob lczen iow y nie pokryw a się 
z rokiem  Jcalendarzowym. Za­
czyna się bowiem 1 sierpnia  
i  kończy 31 lipca roku następ­
nego. W w yn iku  przeprowadzo­
nych w  m aju  br. w  W iedniu  
rokow a li uzgodniono, iż  w  o- 
becnym, rozpoczętym niespełna 
diva miesiące temu roku o b li­
czeniowym, obroty wzajemne 
pow inny osiągnąć wartość 100 
m ilionów  dolarów. Nie jest to 
malo, zwłaszcza gdy się zwa­
ży. ze wyższe obro ty  w  stosun­
kach handlowych z  k ra jam i 
nie socjalistycznym i os :ąga my
ja k  dotąd ty lko  z W ie lką ' B ry-  
tan-ą. NRF i S tanam i Z jedno­
czonymi.

C o s p ra w ia , ż e  m a la  A u s t r ia  w  
nas zyc h  s ta ty s ty k a c h  h a n d lu  za g ra  
tu c zn e g o  t r z y m a  k r o k  z ta k im i g i­
g a n ta m i?

P o d o b n ie , ja k  w  o d n ie s ie n iu  do  
in n y c h  k r a jó w  za c h o d n ic h , w y so ­
ko ś ć  naszego  im p o r tu  z A u s t r i i ’ 
je s t  z a le żn a  od ro z m ia ró w  naszego  
e k s p o rtu  n a r y n e k  a u s tr ia c k i .  W  
c ią g u  k i lk u  O s ta tn ich  la t ,  a  z w ła ­
szcza od czasu p o d p is a n ia  w  ro k u  
1Ó62 p ięć o le tn ie j u m o w y  h a n d lo ­
w e j ,  n a s z  e k s p o rt  d o  A u s t r i i  roz­
w i j a  s ię  p o m y ś ln ie . A u s tr ia  — ob- k  
k r a jó w  s k a n d y n a w s k ic h  — je s t  g łó w  
n y m  n a Z ac h o d z ie ' o d b io rc ą  p o lsk ie  
g o  w ę g la . D a ls z e  g łó w n e  p o z y c je

Autobus pod pociągiem
H A W A N A  P A P . 21 h m . w  m ie j ­

scow ości V ic to r i: i  d e  I.a s  T u n a s  w  
p ro w in c ji  O r ie n te  p o c ią g  n a je c h a ł  
n a a n te b u s . j a k  d o n os i h a w a ń s k i  
k o re s p o n d e n t A F P , 14 p a s aże ró w  
au to b u s u  po n io s ło  ś m ie rć , a 25 
o d n io s ło  ra n y , z czego 19 p o w a żn e .

n as zyc h  d o staw , to  a r t y k u ły  ro ln o -  
s p o ży w cze , p rz e d e  w s z y s tk im  n ie ro  - 
g a c z n a  i ja ja ,  o ra z  ro z m a ite  su­
ro w c e  i p ó łp ro d u k ty , ó ie j o p a lo w y , 
s ia rk a , k a u c z u k  s y n te ty c z n y  itd .

A le  rezerwy eksportpwe w 
tych  towarach są już raczej 
n iew ie lk ie  i  dla zwiększeń'a 
obrotów  — ja k  założono w  pro  
tokole  — trzeba rozglądać się 
za czymś nowym. Rezerwy eks 
portowe, mogące um ożliw ić  
ju ż  w ciągu bieżącego roku ob 
liczeń owego zwiększeń e obro­
tów polsko -  austriackich o 30 
proc. —  tkw ią  w  rozszerzeniu 
wytoozu do A u s ir ii naszych wy  
robów przem ysłowych  — ma­
szyn i urządzeń oraz konsump­
cyjnych tow ar ód) przem ysło­
wych.

F o rm y  teg o  e k s p o rtu  m o g ą  b y ć  
r o z m a ite , a le  n a jw ię k s z e  m o ż iiw ó :;-  
ci le żą  w  ro z w in ię c iu  b e z p o ś re d n ie j 
w s p ó łp ra c y  p rz e m y s ło w e j m ię d z-, 
p rze d s ię b .o -rs tw a m i o b u  k r a jó w . T a  
n o w a , d o p ie ro  w  ty m  ro k u  p o d ję ­
ta  n a szerszą s k a łę  fo rm a  w c h od zc  
n a p o ls k ic h  w y ro b ó w  p rz e m y s ło ­
w y c h  n a  r y n k i  z a c h o d n io e u ro p e j­
s k ie , m a  w  A u s t r i i  w s z e lk ie  w a ru n  
k i  pow *odzen!a. T w o r z y  je  w le lo -  
le tn  a t r a d y c ja  w z a je m n e j w y m ia n y  
h a n d lo w e j,  d a ją c a  p e łn e  z a u fa n ie  
d o  k o n t ra h e n ta , d a ją  je  d o ty c h c z a ­
so w e p o m y ś ln e  p ró b y .

O p ty m iz m  p ro to k o łu  h a n d lo w e g o  
m a  w ię c  u z a s a d n ie n ie . D la  u ła tw ie ­
n ia  w s p ó łp ra c y  u zg o d n io n o  w  p ro ­
to k o le  z w o ln ie n ie  części p o lsk ie g o  
e k s p o rtu  do A u s t r i i  z w s z e lk ic h  
o g ra n ic z e ń  ilo ś c io w y c h  i f o r m a l­
nośc i lic e n c y jn y c h . S tw o rz o n o  w  
ten  sposób w a r u n k i ,  b y  P o ls k a  — 
u t r z y m u ją c  na d -oty ch cza so w y m  po ­
k o rn ie  e k s p o r t  to w a ró w  t r a d y c y j­
n y c h  —  m o g ła  ro z w in ą ć  w y d a tn ie  
— p o p rze z  k o o p e ra c ję  z f i r m a m i  
a u s tr ia c k im i —  e k s p o r t  w y ro b ó w  
p rz e m y s ło w y c h .

G . O S S O W S K I

Wojna o Kaszmir

ZGODA PAŃSTW
na przerwanie walk
Termin wstrzymania ognia 

przesunięty na godz. 23
NO W Y JO R K  PAP. Dziś o godz. 7.30 czasu warszawskie­

go zebrała się w  Nowym  Jo rku  Rada Bezpieczeństwa. Po­
siedzenie to rozpoczęło się zaledw ie na pó! godziny przed 
wygaśnięciem  te rm in u  zawieszenia Ognia w  Kaszmirze i za­
chodnim  Pakistanie.

J A K  P O D A JĄ  agencje za­
chodnie, Pakistan zgodził się na 
tym  posiedzeniu na w strzym a 
nie w a lk  zgodnie z rezolucją 
Rady Bezpieczeństwa. Poprze­
dnio, bezpośrednio po p rzyby­
ciu do Nowego Jorku , p a k i­
stański m in is te r spraw  zagra­
nicznych BH U TTO , po in form o 
w a ł dziennikarzy, że nie w ie ­
zie ze sobą żadnej, odpowiedzi 
swego rządu w  te j sprawie. Za 
n im  jednak rozpoczęło się po­
siedzenie Rady, B h u tto  prze-

M e r  f ra n c u s k ie g o  m ia s ta  D i  
jo n , k a n o n ik  K i r ,  o d  w ie lu  
la t  c ieszący s ię  w  c a łe j  F r a n ­
c j i  za s łu żo n ą  p o p u la rn o ś c ią ,  
k tó re j p rz y s p o rz y ły  m u  e n e r ­
g ic zn e  r z ą d y  m ia s te m , a k t y w ­
n y  u d z ia ł w  ru c h u  o b ro ń c ó w  
p o k o ju  i szereg  p rz e d s ię w z ię ć  
d o ty ch c zas  w y d a ją c y c h  się  
n ie  do  p o g o d ze n ia  z go d no ś­
c ią  s u ta n n y , o s ta tn  o  je szc ze  

, r a z  za s k o c zy ł sw o ich  k r a ja n .  
G d y  o s ta tn ie j n ie d z ie li  p rzed  
k a te d rą  w  D i jo n  p o w s ta ł po 
m s zy  o g ro m n y  k o r e k  sa m o ­
c h o d o w y , k tó re g o  n ie  p o tr a f i ­
l i  ro z p lą ta ć  p o lic ja n c i ze ś luz  
b y  ru c h u  d ro g o w e g o , k a n o n ik  
K  r  o so b iś cie  za c zą ł k ie ro w a ć  
ru c h e m . E n e rg ic z n y  m e r -d u -  
e h o w n y  w  ki.hka m in u t  d a l 
s o b ie  ra d ę  z m asą z a b lo k o w a ­
n y c h  sa m o ch o d ó w  i z k o rk a  
n ie  p o zo sta ło  a n i  ś la d u .

prow adził ca ły szereg rozmów 
telefonicznych prawdopodob 
nie z członkam i pakistańskiego 
gabinetu w  Rawalpind.i. Po 
rozmowach tych nastąpiła w i­
docznie zm iana stanowiska.

Sekretarz gm era-ny ONZ 
U T H A N T , postaw ił w  stan 
gotowości 100 w ojskow ych ob­
serwatorów  Narodów Z jedno­
czonych, k tó rzy  m ie lib y  nad­
zorować wprowadzenie w  ży 
cie rezo lu c ji o zaprzestaniu 
w a lk.

Jak podaje agencja AFP, 
Rada Bezoieczeństwa postano­
w iła  dziś rano o godz. 8.30 
przesunąć te rm in  w strzym an ia  
ognia na godz. 23.00 czasu w a r 
szawskiego. Poprzedni te rm in  
w strzym an ia  w a lk  wygasał "o 
godz. 8 rano.

Morderca 
4 policjantów
przyznał się do winy

K O P E N H A G A  P A P . 3 8 -le tn i m e ­
c h a n ik  p r e c y z y jn y  P a lle  S ereu s en  
p rz y z n a ł się w e  w to re k  w ie c z o re m , 
ż e  z a b ił c z te re c h  o fic e ró w  p o lic ji  
w  u b . so bo tę , w  te n  sposób po  *7 
g o d zin ac h  z a k o ń c z y ło  się ś le d z tw o  
w  n a jw ię k s z e j w  b ie ż . s tu le c iu  w  
D a n ii  s p ra w ia  o m o rd e rs tw o .

S c ren s en  o ś w ia d c z y ł, że  je c h a ł 
w ra z  z p rz y ja c ie le m  s w y m  w o ze m  
i  g d y  zo b a c z y ł p o lic ja n tó w  z a p ro ­
p o n o w a ł ic h  z a s trz e le n ie . P r z y ja ­
c ie l je d n a k  o d m ó w ił i  c z y m  p rę ­
d z e j w y s ia d ł. W ów cza s  to  p a d ły  
ś m ie r te ln e  s t r z a ły .

ekspedycji w o jsk  francuskich 
— n igdy ni? b y ł opanowany 
przez w o jska in terw encyjne).

W  d n iu  21 h m . og łoszono w  S a j-  
g o n ie  k o m u n ik a t  o t/.w . o p e ra c j i 
„ G ib r a l t a r ”  p ro w a d z o n e j p rz e c iw k o  
p o w sta ńc o m  p o li id o io w o -w ie tu a m -  
s k im  w o k ó ł A n k h o , w ie lk ie j  b a zy , 
g d z ie  s ta c jo n u je  lo tn ic z a  d y w iz ja  
a m e ry k a ń s k a  zw a n a  „ k a w a le r ią  po  
w ie t rz n ą ” . J a k  p o d k re ś la  s a jg o  li­
s k i k o re s p o n d e n t A F P , je s t  to  o p e­
ra c ja  g łó w n ie  a m e ry k a ń s k a  (bez if -  
d-ziału w o js k  sa jg o ń s k ic h ), w  k tó ­
r e j  zas ad n ic ze  z a d a n ie  p rz y d z ie lo ­
no lo tn ic tw u . R o zpoczęto  ją  w  u -  
b ie g łą  so bo tę . B y ł  to  z ły  począte-k  
—t  zazn a c zą  k o re s p o d e n t A F P . S p a­
d o c h ro n ia rz e  te ł  b ry g a d y  p rz e rz u ­
c o n e j n a h e lik o p te ra c h  w p a d l i  w  
p u ła p k ę  z a s ta w io n ą  p rz e z  p a r ty z a n  
tó w . N a ty c h m ia s t  z o s ta li o toc zen i 
p rz e z  p o w s ta ń c ó w  k tó r z y  p r z y ję l i  

'a ta k u ją c y c h  p o tę ż n y m  o g n ie m  z  b ra  
n i a u to m a ty c z n e j i  m o ź d z ie rz y .

W  tej samej depeszy kores­
pondent A F P  zwraca uwagę 
na „czarny dzień”  lo tn ic tw a  
am erykańskiego (po-niedziałek ‘ 
£0 bm.). Podczas bom bardo­
wania ob iektów  DRW zestrze­
lono jednego dnia 8 aparatów 
am erykańskich (7 sam olotów i  ' 
1. helikopter).

B y ły  to  n a jw ię k s z e  s t ra ty  lo tn ic ­
tw a  U S A  w  je d n y m  d n iu  od  czasu  
ro zp o czę cia  b o m b a rd o w a n ia  D R W .  
Z d a n ie m  k o re s p o n d e n ta  A F P , s u k ­
ces a r ty le r i i  p rz e c iw lo tn ic z e j D R W  
je s t ty m  h a rd z ie j z n a m ie n n y  iż  
w ię ks zo ść ty c h  s a m o lo tó w  s tra c o ­
no  p r z y  p c ra o c y  b ro n i ty p u  k la ­
sy czn e g o  (bez u ż y c ia  r a k ie t ) .

W  W a s z y n g to n ie  z a k o m u n ik o w a -  
o o f ic ja ln ie , će  w  a k c j i  p rz e c iw ­

ko  D R W  zg in a ł as lo tn ic tw a  a m c -  
y k a ń s k ie g o  R o b in s o n  R is n e r . W  

k o m u n ik a c ie  zazn a cza  s ię , że R is ­
n e r  b ra ł u d z ia ł w  a ta k u  n a o b ie k ty  
w o js k o w e  W ie tn a m u  P ó łn o c n eg o  j a  
k o  l o t r i k  o d rz u to w e g o  m y ś liw c a  
b o m b a rd u ją c e g o  „ F —105” . S w eg o  
czasu b y ł on  o d zn a c zo n y  p rz e z  P e n  
tagon  za  u d z ia ł w  n a lo ta c h  n>% 
K R L -D .

Z obrad Zoromadzenia
Ojrólnefio ÍSIZ

Przyjęcie trzech 
nowych Dzionków

List 10 kiaiów 
w spzawie ChRL

NO W Y JO RK PAP. We w to  
rek m in is te r spraw zagranicz­
nych G hany A . Q U AISO N - 
SACKEY, k tó ry  przewodniczył 
pracom n ie fo rtunne j X IX  se­
s ji, o tw o rzy ł w  siedzibie ONZ 
X X , jub ileuszow ą sesję Zgro-. 
madzenia Ogólnego te j o rgan i­
zacji.

Zgrcmadzenie w yb ra ło  korni 
sję mandatową, po czym p rzy - 
stą. iono do w yboru  przewod­
niczącego X X  sesji. Został 
n im , zgodnie z przew idyw ania  
m i, w łosk i m in is te r spraw za­
granicznych, A m in to re  FAN-» 
FA N I.

Z g ro m a d z e n ie  O g ó ln e  p o s ta n o w i­
ło  je d n o m y ś ln ie  p rz y ją ć  G a m b ię , 
S in g a p u r  i w y s p y  M a le d iw y  w  p o ­
cze t c z ło n k ó w  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

P rz e d s ta w ic ie le  to k r a jó w  —  cz ło n  
k ó w  O N Z :  A lb a n ii ,  A lg ie r i i ,  l iu r u n  
d i, K a m b o d ż y , K o n g o  (B r a z z a y il le ) ,  
K u b y , G h a n y , G w in e i,  M a l i  i R u ­
m u n ii ,  w y s to s o w a li "w e w to re k  lis t  
do  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  N a ro d ó w  
Z je d n o c z o n y c h  U  T H A N T A .  Z w r a ­
c a ją  się o n i, z p ro śb a  o w p is a n ie  
n a p o rz ą d e k  o b ra d  X X  sesji Z g ro ­
m a d z e n ia  O g ó ln e go  N Z  s p ra w y  
p rz y w ró c e n ia  C h iń s k ie j R e p u b lic e  
L u d o w e j j e j  p ra w  w  O rg a n iz a c ji  
N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h .



K
V przyszłym raku rusza
„politechnika
telewizyjna“

W AR SZA W A PAP. Na ostatnim  posiedzeniu sejmowej ko­
m isji oświaty i nauki minister szkolnictwa wyższego — Hen­
ryk G O LA N S K I zapowiedział, że w  przyszłym roku telewi­
zja nasza rozpocznie nadawan ie wykładów z zakresu nauk 
technicznych, obejmujących 4 pierwsze semestry studiów 
(czyli dwa lata). Ten system wykładów stworzy możliwości 
nauki dla szerokiej rzeszy osób pracujących.

O szczegółach tego nowego, b. ważnego przedsięwzięcia 
naszej telewizji, poinformował przedstawiciela PAP redak­
tor naczelny programów pbpularno -  naukowych i oświato­
wych T V  — Ignacy W A N IE W IC Z .

—  O CZYW IŚC IE , now y pro-

-STRONA 2

Zginął izotop
promieniotwórczy 

iryd-192
Ekipa specjalistów 

kontynuuje poszukiwania
K O N IN  PAP. —  Na teren 

budow y e lek trow n i Pątnów — 
gdzie z defektoskopu służące­
go do prześw ietlan ia spawa­
nych ru roc iągów  zaginął izo­
top prom ien io tw órczy IRYD-192 
—  p rzyb y li we w to re k  specja­
liś c i z C entralnego Labora to ­
r iu m  Ochrony Radiologicznej 
w  Warszawie.

O przedsięwziętych środkach 
i  stanie poszukiwań poinform o 
w a ł prowadzący akcję k ie ­
ro w n ik  ośrodka dyspozycyjne­
go służby a w ary jne j warszaw­
skiego labora to rium  —  m gr 
inż. Janusz Henschke.

—  Ekipa  została wyposażo­
na w  najnowocześniejsze przy 
rządy dozymetryczne, m. in. 
10 aparatów służących do po­
m ia rów  stopnia aktyw ności źró 
d ła  prom ieniow ania. Mogą one 
odkryć źródło prom ieniow ania 
z odległości k ilkudzies ięc iu  me 
trów . P rzy pomocy tych  apa­
ra tó w  dokonaliśm y szczegóło­
w e j pene trac ji te renu budo­
w y  e lek trow n i oraz sąsiednie­
go lasku i  jeziora (jest po­
dejrzenie o porzucenie izo to­
pu).

W  najbliższych dniach —  mó 
w i inż. Henschke — będziemy 
kontynuow ać badania, przeszu 
ku jąc  m e tr po m etrze tereny 
sąsiadujące z e lektrow nią .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s  „ R U S A Ł K A ”  —  z  N o r w e ­
g i i  z  d ro b n ic y .

M /s  „ P R O S N Ą ”  —  z  D a n ii  
po d  b a la s te m .

S/s „ T C Z E W ”  —  z  D a n i i  pod  
b a la s te m .

S /s  „ S O Ł D E K ”  —  z D a n ii  
pod b a la s te m .

S/s „ L - .Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n ii  po d  b a la -

- z  D a n i i  pod
ste m .

S /s  „ K IE L C E ”  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /s  „ K O P A L N IA  Z A B R Z E ”  —  
do  M u rm a ń s k a  p o d  b a la s te m  
(p o  ru d ę ).

M /s  „ P R O S N Ą ”  —  d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

S /s  „ S O Ł D E K ”  —  do  D a n ii  
z  w ę g le m .

K O N F E R E N C J A  P R A S O W A  
W  P Z M

W c z o ra j o a b y la  się w  P Z M  
k o n fe re n c ja  p ras o w a n a  te m a t  
w s p ó łp ra c y  P Z M  ze  Ś lą s k  em . 
W  k o n fe r e n c j i  w z ię l i  u d z ia ł  
c z ło n k o w ie  K lu b u  P u b lic y s tó w  
E k o n o m ic z n y c h  S to w a rz y s z e n ia  
D z ie n n ik a r z y  P o ls k ic h  —  O d­
d z ia ł w  K a to w ic a c h .

W  ub. sobotę w  Sto­
czni Szczecińskiej im . A . 
Warskiego odbyła się u ro ­
czystość podniesienia ban­
dery na m/s „K raka ,w ”  — 
p ro to typow ym  sta tku  serii 
B-455, zapro jektow anym  
w  szczecińskim oddziale 
CBKO.

F o t. S t .  C ie ś la k

L ~ śT  2 k r  a  fu

Cudzym okiem
C zęść sw ego  u r lo p u , P a n ie  R e -  sy , ra d ia , te le w iz j i ,  k r o n ik  f i lm o -  

d a k to rz e , p a s ta n o w iłe m  w  ty m  r o -  w y c h  i o p o w ia d a ń  e n tu z ja s tó w , 
k u  spędzić  w  S zc ze c in ie . W asze  W ie d z ia łe m  p rz e d e  w s z y s tk im , że  
m ia s to  z n a łe m  d o tą d  je d y n ie  z  p ra  le ż y  —  ja k  i m ó j W ro c ła w  — n a d  

tą  sam a rz e k ą  i  g d y b y m  m ia ł u  
W as d z ie w c z y n ę , m ó g łb y m  w  b u ­
te lc e  p o sy łać  j e j  s w o je  w y z n a n ia .. .

gram  nie będzie m ia ł charak­
te ru  samodzielnej uczelni. T e ­
le w iz ja  będzie tu  spełniać w  
pewnym  sensie ro lę  pośredn i­
ka m iędzy uczącym się a u - 
czelnią. Ma to być pomoc dla 
w szystkich  zaocznie s tu d iu ją ­
cych k ie ru n k i techniczne lu b  
słuchaczy wyższych szkół w ie ­
czorowych. K andydat na p rzy ­
szłego inżyn ie ra  m usi w ięc na j 
p ie n v  zd^ć egzamin na n o r­
m alne j wyższei uczelni (stu 
dia zaoczne lu b  wieczorowe). 
Tam  też bodzie zaliczać ć w i­
czenia, składać prace, zdawać 
egzaminy. Te lew iz ja  u m o ż liw i 
pracującym  studentom w ys łu ­
chanie w yk ła d ó w  w  domu, w  
zakładzie pracy, lu b  też w  spe 
c ja toym  pu-nkcie konsu ltacy j­
nym , gdzie będzie znajdować 
się te lew izor.

T y t u łe m  e k s p e ry m e n tu , ju ż  od  
lu te g o  p rzy s z łe g o  ro k u  ro z p o c z n ie -  
m v  n a d a w a n ie  (s tu d ia  w e  W r o c ła ­
w iu  i  G d a ń s k u ) 2 w y k ła d ó w  t y ­
g o d n io w o . k tó r e  berło  o d b ie ra n e  w  
p ro g ra m ie  o g ó ln o p o ls k im . Z a m ie r z ę  
n ia  t e  p rz y g o to w a n o  w  ś r is łe i w s p ó ł  
n ra c v  7  M in is te rs tw e m  S z k o ln ic tw a  
W yższe g o .

N a to m ia s t  o d  p rzy s z łe g o  ro k u  a -  
k a d e m ic k ie e o  łSCfi/67 t e le w iz ja  ro z ­
p o c z n ie  n a d a w a n ie  5 r a z y  w  ty ° o d  
p in  s ta ły c h  p ó łg o d z in n y c h  w y k ła ­
d ó w  z  z a k re s u  m . in . m a te m a ty k i,  
f i z y k i ,  c h e m ii o ra z  p rz e d m io tó w ,  
k t ó r e  d z ię k i n o w e j r e fo r m ie  s tu ­
d ió w  sa  w s p ó ln e  d la  w s z y s tk ic h  
k ie r u n k ó w  te c h n ic z n y c h  p rz e z  p ię r  
w s ze  d w a  la ta  n a u k i.  P o  za  lic z  e r  i  u 
p ie rw s z y c h  d w ó c h  ła t ,  s tu d e n t b 
d z ie  m u s ia ł k o n ty n u o w a ć  s tu d ia  
ju ż  b e z  p o m o c y  te le w iz j i .

S ze re g  osób m ie s z k a ją c y c h  n a  t e ­
re n a c h  o d le g ły c h  o d  w ie lk ic h  m ia s t ,  
(co u t r u d n ia  d o ja z d y  n a  z a ję c ia )  
d z ię k i T V  b e d z ie  m o g ło  p o d ją ć  n au  
k e  i  p rz e b rn ą ć  «-rzez d w a  p ie rw s -e  
ła to . n a j t r u d n ie js z e  n a  s tu d ia c h  
te c h n ic z n y c h .

T e le w iz ja  b ę d z ie  sie s ta ra ć  o  to ,  
a h y  w v k ła d v  p re z e n to w a li  n a j w y ­
b itn ie js i s p e c ja liś c i. K ą M y  w y k ła d  
b ę d z ie  n a d a n y  2 -k ro tn ie .

— Po raz p ierw szy na iw ie  
cie —  m ó w i na zakończenie 
I. W aniew icz —  p m ^ m y  te 
go tyou  nadawane bada nrzcz 

• ogótoopaństwową s i"ć  T V  dla 
słucha07v w ie k i uczeln i < 
będą ściśle powiązane z in s ty ­
tuc jam i szko ln ic tw a wyższego.

P o lsk i p ro je k t w zbudz ił du­
że zainteresowanie UNESCO, 
k tó ra  w spó łpracu je  p rzy jsgo 
re a liza c ji i zam ierza upo 
wszechnić nasze doświadczenia 
w  innych  k ra jach .

Zjazd absolwentów PSM
w  G d y n i

Na najb liższą sobotę i  n ie ­
dzielę zwołano w  G dyn i Z jazd 
Abso lw entów  Państw owej Szko 
ły  M orsk ie j. Z jazd odbędzie się 
w  zw iązku z 45-leciem is tn ie ­
nia le j zasłużonej dla naszej 
gospodarki m orsk ie j szkoły o- 
raz z o ka z ji XX ~łecia szko ln i­
ctw a m orskiego w  PRL.

W  Zjeździe wezmą rów nież 
udz ia ł absolwenci PSM w  Gdy 
ni, pracu jący w  przedsiębior­
stwach arm atorsk ich  Szczecina. 
Jak  zdołano usta lić, w  13 przed 
siębiorstwach i  insty tuc jach 
naszego m iasta pracu je  900 ab­
solwentów  gdyńskie j PSM. W ie 
lu  z n ich  oczyw iście w yb ie ra

się na tę  uroczystość. Z jazd 
ma powołać do życia stowa­
rzyszenie absolwentów PSM w  
G dyni.

Polska Żegluga M orska prag 
nąc um oż liw ić  w y jazd  swoim 
pracow nikom  na Zjazd, oddała 
do ich dyspozycji au tokar, k tó ­
ry  w yruszy  do G d yn i w  piątek 
o godz. 16 sprzed budynku  PZM.

<k)

K radzież
tu L id z b a rk u

Z  S A L  w y s ta w o w y c h  n a z a m k u  
w  L id z b a r k u  W a rm iń s k im  s k ra d z io  
n o  n e d a w n o  k i lk a  c e n n y c h  ek sp o ­
n a tó w  s ta n o w ią c y c h  w ła sn o ś ć  M u ­
z e u m  N a ro d o w e g o  w  W a rs z a w ie . Sa 
to  m . in . k ieU c-hy m s za ln e , p a c y f i­
k a ł .  d z b a n y  ito . P o c h od zą  z  X V  
i  X V I  w ie k u  i  n a le ż ą  do  w y r o ­
b ó w  o w ie lk ie j  w a r to ś c i a r t y ­
s ty c z n e j.

Delegada
prokuratury CSRS 
u min. Walczaka

W A R S Z A W A  P A P . P rz e b y w a ją c a  
w  P o ls ce n a  z a p ro s ze n ie  P r o k u r a ­
to ra  G e n e ra ln e g o  P R L  K a z im ie rz a  
K O S Z T IR K I  d e le g a c ja  p ro k u r a tu r y  
c ze c h o s ło w a c k ie j z p r o k u r a to r e m  
G e n e ra ln y m  C S R S  d r  J A N E M  B A R  
T U S K Ą  n a cze le . 21 b m . po p o w ro ­
c ie  z  p o d ró ż y  po  k r a ju  z o s ta ła  p rzy­
ję t a  p rz e z  M in is t r a  S p ra w ie d liw o  
ści S ta n is ła w a  W A L C Z A K A  i I  p re  
zesa S ą d u  N a jw y ż s z e g o  J a n a  W A ­
S IL K O W S K IE G O .

W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  cz ło n ­
k o w ie  d e le g a c ji p r o k u r a tu r y  czecho  
s ło w a c k ie j s p o tk a li się z c z ło n k a ­
m i P re z y d iu m  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
Z rz e s z e n ia  P r a w n ik ó w  P o ls k ic h .

O d w ie lu  la t  w a łę s a m  się po  n a ­
szy m  k r a ju  w  p o s z u k iw a n iu  lu d z ­
k ie g o  o s ie d la , g d z ie  b y  rz e c z y w iś ­
c ie  p a n o w a ł ła d  i  p o rzą d e k . B e z ­
s k u te c z n ie !  Z a w s z e  gd z ieś , za w sze  
eoś. za w sze  ja k o ś  n ie  t a k .  P o z w o li  
Paw , R e d a k to rz e , że  t y m  ra z e m  po  
m ó w ię  zd z ie b k o  o W a s z y m  m ie ś ­
c ie .

Z e  p ie k n e  —  n ie  t rz e b a  W a s  c h y  
b a  p rz e k o n y w a ć . B o to  i  w s p a ­
n ia ły  Z a m e k ,  z g u s te m  i  s m a k ie m  
w zn ie s io n e  P o d za m c ze , n o w e  osie­
d la , a rk o ń s k i zespó ł r o z r y w k o w o -  
w y p o c z y n lc o w y , p o r t . no  i  w re s z c ie  
W a ły  C h ro b re g o . (M ó j B o że ! D a j ­
c ie  m i h e l ik o p te r ,  a b y m  i  W ro c ła w  
m ó g ł u jr z e ć  w  p o d o b n e j k r a s ie ! )  
D u sza  zes p a la  się z o d rz a ń s k im i 
m g ła m i, po d  n o g a m i b a je c z n a  p a ­
n o ra m a  m ia s ta  i  w ó w c zas  m a  s ię  
p ew no ś ć , że je s t sie  w  n ie b ie . A le  
s ta rc z y  ze*ść n ie co  n iże «, p r z y j­
rz e ć  sie o to c ze n iu  z  M is k a . a b v  od  
czasu do  czasu d e z n a ć  ro z c z a ro w a ­
n ia . O b o k  u ro c zy c h  w iz y tó w e k  
m ia s ta , o b o k  p ię k n y c h  ro z w ią z a ń  
a r c h ite k to n ic z n y c h , ca łe  f ra g m e n ­
t y  z a n ie d b a n y c h , b ru d n y c h  u lic , 
z a u łk ó w  i p la c ó w . N ie  m ie rz y łe m  
r.a m e tr y ,  a !e  z d a je  m i s ie , ż e  W ro  
c ła w  m a  w ię c e j u p o rz ą d k o w a n y c h  
t r a w n ik ó w , k lo m b ó w , d e k o ra c y j­
n y c h  k w ia tó w . C z y n u ! C z y n u  spo­
łe czn e go ! w o ła j  P a n . R e d a k to rz e !  
N ie  t rz e b a  b a d a ń  so e jo lo g ic zn o -p s y  
e tio lo g ic zn y c h , a b y  z d o b y ć  p rz e k o ­
n a n ie , i le  d o b re g o  sa m o p o czu c ia , r a  
dości, w y z w a la  je d n ą  g rz ą d k a  
k w ia tó w , s k o m p o n o w a n a  z a r t y ­
s ty c z n y m  s m a k ie m . H e  zaś  p rz y ­
g n ę b ie n ia  w n o s i w id o k  h a ła ś li­
w y c h . b ru d n y c h  p rz e k u p e k , h a n d lu  
ją c y c h  k w ia t a m i,  ta ra s u ją c y c h  
g łó w n e  u lic e  m ia s ta . C z y ż b y  m i­
l ic ja  szc zec iń s ka  n ie  m ia ła  n a  n ie  
sposobu?

S zc ze c in , ja k  i  W ro c ła w  je s t  m ia  
ste m  m ło d z ie ż y . Z ja w is k o  w  zas a ­
d z ie  b a rd z o  p o z y ty w n e . A le  n ic h  
się  P a n  p r z y j r z y ,  R e d a k to rz e , ty m  
w s z y s tk im  c u c h n ą c y m , k u d ła ty m  
k o c z k o d a n o m  a  la  b e a tle s . C z y  to ­
to  n ig d y  n ie  z a j r z y  d o  lu s tra ?  C zy  
m o że  p rz y z w y c z a iło  się ta k  d a le ­
ce do  sw ego w id o k u , że ju ż  ża d n e -  

w ize -ru n k u  w y s tra s z y ć  się  n ie  
zd o ła?  C zy  i  p o w o n ie n ie  u ta k ie g o  
ty p a  p rz e s ta ło  fu n k c jo n o w a ć ?  W a r ­
to , a b y  k to ś  z b a d a ł to  o s o b liw e  z ja  
w is k o .

Jeszcze s ło w o  o W as zy c h  t r a m ­
w a ja c h ;  za z d ro ś c im y  W a m  b ile to ­
w y c h  a u to m a tó w , a le  m u s ie lib y ś ­
cie p o p ro s ić  m in is te rs tw o  fin a n s ó w  
o d o d a tk o w y  p rz y d z ia ł p ię ć d z ie s ię -  
c io g ro s zó w e k . N ie  ro z u m ie m , d la ­
czego  n ie  w o ln o  je c h a ć  w  p ie r w ­
s zy m  w o z ie  n a  a b o n a m e n t , s k o ro  
sa k a s o w n ik i.  W ro c ła w s k ie  M P K  
te ż  się d łu g o  w a h a ło , w  k o ń c u  je d ­
n a k  z d r o w y  ro zs ą d e k  z w y c ię ż y ł .

G d y b y m  b y ł  M e r k u r y m , R e d a k ­
to rz e , te ż  b y m  z a c z ą ł w y b rz y d z a ć . 
C z y  b y ł p a n  k ie d y ś  n a p la ż y  M ie -  
le ń s k ie j?  C z y  w ie  P a n  co s ię  ta m  
s p rze d a je  w  u p a ln y  d z ie ń?  J a k iś  
h a n d lo w ie c  z boż.e.i ła s k i ro z k ła d a  
n a b ru d n e j ła w c e  tro c h ę  s ło d y c zy , 
h e rb a tn ik ó w  i  p a p ie ro s ó w . W o d a  
sodow a? L e m o n ia d a ?  Coś P a n !  
S k ą d  to  w z ią ć ? ! J a k  d o w ie źć ? !...

Z a  to  o b u w ie  zw ła szc za  d a m s k ie , 
m a c ie  b a rd zo  ła d n e . (U  nas —  n ie ­
s te ty ) . N o  i  b ie liz n y  d a m s k ie j m o ż­
n a W a m  p o zazd ro ś c ić . J e ś li P a n , 
R e d a k to rz e , m a  w e  W ro c ła w iu  
d z ie w c z y n ę , n ie c h  T a n  j e j  (n a  m o ­
ją  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ) w y ś le  h a le c z -  
k ę  z s u b te ln y m i k o ro n k a m i.. .  M i­
łość do zg on n a !

P rz e p ra s z a m  se rd e c zn ie  za  te  
k r y ty c z n e  u w a g i . J e ś li P a n  p o zw o ­
l i  w  p rz y s z ły m  ro k u  n ap is zę  z n o ­
w u . M o że  b a r d z ie j p o z y ty w n ie .

T y m c za s e m  z a s y ła m  n a d o d rz a ń -  
s k ie  p o z d ro w ie n ia

E D W A R D  T U L E J .

4 godziny polskiego „supe rfilm u “
W R Z E Ś N IA  „ P o p io ły ”  ro z p o c z n ą  w ę d ró w k ę  po  e k ra n a c h  p o i­

li« U ri S „ p o p io ły ” , to  po „ K rz y ż a k a c h ”  F o rd a  —  n~ jw ię k s z c  p rz e d -  
HBa s ię w z ię c ie  p o ls k :e j k in e m a to g r a f i i ,  je d e n a s ta  ju ż  z k o le i,  a  p ie r ­
w sza po  w o jn ie  e k r a n iz a c j i  d z ie ła  S te fa n a  Ż e ro m s k ie g o . D o  r e a liz a ­
c j i  f i lm u  w y k o rz y s ta n o  s e tk i k o s tiu m ó w , ty s ią c e  r e k w iz y tó w  z b ie r a ­
n y c h  p ie c z o ło w ic ie  w  m u ze a c h  i  u  p r y w a tn y c h  k o le k c jo n e ró w , z a  -  
in s c e n iz o w a n o  d w ie  w ie lk ie  b i t w y  —  p o d  R a s zy n e m  i  S o m o s ie r rą , 
z a n g a ż o w a n o  ty s ią c e  s ta ty s tó w . „ P o p io ły ” , to  w re s zc ie  g ig a n ty c z n a  
p a n o ra m a  k r a jó w , lu d z i,  o b y c z a jó w , o b e jm u ją c a  p o n a d  15 la t ,  ro ze ­
g ra n a  n a w ie lk 'c h  p rz e s trz e n ia c h  E u ro p y  —  od S a n d o m ie rz a  po S a ra -  
gossę, tra g ic z n y  o b ra z  h is te r i i  P o ls k i ,  ro z k a w a łk o w a n e j p rz e z  z a b o r ­
có w .

F ilm o w ą  w e rs ję  „ P o p io łó w ”  re a liz o w a n o  n a  ta ś m ie  c z a rn o -b ia łe j  
w  19 m ie js c a c h  n a  te re n ie  P o ls k i i  B u łg a r i i .  B i t w ę  pod R a s zy n e m  
k rę c o n o  w  z n a n y c h  z ro m a n s u  z  N a p o le o n e m  p . W a le w s k ie j —  G a ­
le w ic a c h  po d  S o c h a c ze w e m . S c e n y  w ło s k ie  i h is z p a ń s k ie  p o w s ta w a ły  
w  B u łg a r i i ,  s z tu rm  S o m o s s ie ry  s f i lm o w a n o  w  p o d ió d z k ic h  B o g u s ła w i-  
c a c h , k u l  g  —  w  S p a lę , s c en y  ta t r z a ń s k ie  —  w  r e jo n ie  M o rs k ie g o  O k a ,  
n a to m ia s t  s z tu rm  S a rag o s sy  —  po d  W ro c ła w ie m , n a  t le  m a d r y c k ic h  
d e k o r a c ji  w y k o rz y s ta n y c h  ju ż  p rz e z  re ż . H as a  p r z y  re a liz a c ji  „ R ę k o ­
p is u  zn a le z io n e g o  w  S a rag o s s ie” .

C ic h y m i „ b o h a te ra m i”  te g o  s u p e r f i lm u  W a jd y  są k o s tiu m o lo d z y ,  
E w a  S ta r o w ie y s k a  i  J e rz y  S ze s k i. M im o , że  d y s p o n o w a li s k ro m n y m i  
fu n d u s z a m i —  k a ż d y  p u łk  a v y s tę p u ją c y  w  „ P o p io ła c h ”  o d z ia n y  je s t  
w  a u te n ty c z n y  do o s ta tn ie g o  szc zeg ó łu  m u n d u r , k ^ ż d a  s u k n ia , k r a ­
w a t ,  u c ze s a n ie  —  w  s ty lu  e p o k i. P o d o b n ie  je s t  z  d e k o ra c ja m i i  r e k ­
w iz y ta m i.

In n e  c ie k a w o s tk i z  re a l iz a c j i  „ P o p io łó w ’ . P o la  R a k s a , k „ó ra  o d tw a ­
rz a  p o stać  je d n e j z g łó w n y c h  b o h a te re k  f i lm u  —  H e le n ę  d e  W itn  
p rz e z  p rz y p a d e k  z a g ra ła  in n ą  je s zc ze  ro lę . P o dczas k rę c e n ia  z d ję ć  
w  B u łg a r i i  s ie d z ia ła  n a  k a m ie n iu  p rz y  d ro d ze  z  G o r t - ło w a  do  T o d o -  
ro w a , k t ó r ą  m a s z e ro w a ło  700 s ta ty s tu ją c y c h  w  f i lm ie  b u łg a rs k ic h  żo ł­
n ie r z y  w  le g io n o w y c h  m u n d u ra c h . D o jr z a ł  j ą  W a jd a . P o  c h w ili  zosta­
ła  o d i  a n a  w  g ru b y  s u k ie n n y  m u n d u r  i  ż z a w a d ia c k ą  c z a p k ą  n a  o k u  
o ra z  w ą s ik ie m  pod n osem  u w ie c z n io n o  j ą  n a  f i lm o w e j  ta ś m ie , ja k o . . .  
m ło d z iu tk ie g o  o f ic e ra . .

T w ró rc o m , a k to r o m  i s ta ty s to m  „ P o p io łó w ”  n a  d łu g o  p o zo s ta n ie  
w  p a m ię c i k r ę c e n ie  z d ję ć  do  s z tu rm u  S a rag o s sy . D o  scen ty c h  „ z a -

„POPIOŁY“
w c h o d z ą  n a  e k r a n y
a n g a ż o w a n o ”  b o w ie m  o g ie r y  ze  s ta d n in y  w  B o g u s ła w ic a c h  pod Ł o ­
d z ią . W ś ró d  h u k u  s a lw  ro z s z a la łe  o g ie ry  s k a k a ły  p rz e z  b a te r ie , sam o­
chód  z  k a m e rą  p ę d z ił po s p e c ja ln ie  w y b u d o w a n e j a u to s tra d z ie  z  szy b  
k o ś c ią  60 k m  n a g o d z in ę . O g n is ty c h  ru m a k ó w  d o s ie d li n a j le p s i je ź d ź c y  
z  c a łe j P o ls k i a  w ś ró d  n ic h  7 6 -le tn i m a jo r  K r ó l ik ie w ic z ,  p e łn ią c y  je d ­
n o c ze ś n ie  f u n k c ję  k o n s u lta n ta , k t ó r y  u d z ia ł w  s za lo n e j s z a rż y  p r z y ­
p ła c ił  p o w a ż n ą  k o n tu z ją .

Z a  k i lk a  m ie s ię c y  f i lm  A n d rz e ja  W a jd y ,  w  z n a c z n ie  s k ró c o n e j w e r ­
s j i ,  p o z b a w io n y  w ie l u 'p a r t i i  z ro z u m ia ły c h  t y lk o  d la  p o ls k ie g o  w id z a ,  
ro z p o c z n ie  ró w n ie ż  w ę d ró w k ę  p o  e k ra n a c h  k in  z a g ra n ic z n y c h . ( le )
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Korespondencja 
własna „K u rie ra “ Turysta w Wiedniu
Czy W iedeń jest napraw dę 

ta k  uroczyn) i  fascynującym  
miastem , ja k  się o n im  słyszy? 
Tego typ u  py tan ia  zawsze pa­
da ją  pod adresem tych , k tó rzy  
m ie li możność odwiedzenia sto 
l ic y  A u s tr ii.

N a pewno ta k ! W iedeń, to 
m iasto nie ty lk o  c iekaw ej h i­
s to rii,  ale m iasto tętniące dziś 
sw oistym  życiem  współczes­
nym . To także m iasto cieka­
w ych  tra d yc ji.  A le  żeby się o 
ty m  przekonać, nie można tu  
wysiąść na k ilk a  godzin. Z  
W iedniem  trzeba „zżyć”  się 
przez k ilk a  dni. W tedy dopie­
ro  m iasto i jego bogactwa h i­
storyczne p rzyb ie ra ją  dla nas 
in nych  barw . Ł a tw ie j w tedy 
zrozum iem y ko le je  h is to r ii,  na­
gromadzoną tu  ku ltu rę , pozna­
je m y w iedeńczyków, ich  t ro ­
sk i i  radości dzisiejszego dnia.

A le  W iedn ia  nie w o lno zw ie ­
dzać samemu, bez przew odni­
ka. To nie ty lk o  s tra ta  p ien ię­
dzy, ale także strata czasu. D la

B U Ł G A R S K O -N IE M IE C K A  F IR M A

W e  F r a n k fu r c ie  n a d  M e n e m  p o ­
w s ta ło  b u łg a rs k o -n ie m d e c k ie  p rz e d ­
s ię b io rs tw o  h a n d lo w e  p .n . „ C h e ­
m ie -C o m m e rz  G M B H ” . C e le m  t e j  
s p ó łk i —  Jak  in f o r m u je  d z ie n n ik  
D IE  W E L T  —  je s t  ro z s z e rz e n ie  
o b ro tó w  a r ty k u ła m i c h e m ic z n y m i  
m ię d z y  obu k r a ja m i.  P rz e d e  w s zy ­
s t k im  p rz e d s ię b io rs tw o  to  m a  po­
p ie ra ć  e k s p o r t  a r ty k u łó w  c h e m ic z ­
n y c h  z  B u łg a r i i  d o  N R F . P o z a  ty m  
s p ó łk a  z a jm ie  s ię  p o p ie ra n ie m  ro z ­
w o ju  h a n d lu  t ra n z y to w e g o .

Z  O S Ł A  N A  T R A K T O R

Z e b ra n ie  w  b r .  p o n a d  2,S m in  
te n  p s ze n ic y  je s t  re w e la c y jn y m  o -  
s ią g n ię c ie m  r o ln ic tw a  b u łg a rs k ie ­
g o . J e d n y m  z e le m e n tó w  teg o  s u k ­
cesu je s t  d a le k o  id ą c a  m e ch  an  z a -  
c ja  ro ln ic tw a  b u łg a rs k ie g o . P o  w o j  
n ie  n a  p o 'a c h  B u łg a r i i  p ra c o w a ło  
3 220 t r a k to r ó w  (w  p rz e l ic z e n iu  na  
15 K M ) .  N a to m ia s t  w  p o ło w ie  b r .  
102 P G R  i  938 s p ó łd z ie lń  p ro d u k ­
c y jn y c h  d y s p o n o w a ło  64 ty s . t r a k ­
to ró w , 7 700 k o m b a jn ó w  z b o żo w y c h , 
p o n a d  1 500 k o m b a jn ó w  b u ra c z a ­
n y c h , 36 ty s . p łu g ó w  t ra k to ro w y c h ,  
13 ty s . c ię ż a ró w e k  i w ie le  in n y c h  
m a s z y n . P ra c e  s ie w n e  z m e c h a n iz o ­
w a n e  są w  96 p ro c . ,  o r k i  —  w  93 
p ro c ., p ra c e  k u lty w a to rs ik ie  —  w  9 ł 
p ro c .

P O K R Ó T C E

♦  B u łg a r ia  w y s p e c ja liz o w a ła  się w  
ra m a c h  R W P G  w  p r o d u k c j i  132 u -  
r z ą d z e ń  i m a s zy n . ♦  B u łg a r ia  w y ­
p r o d u k u je  w  1965 ro k u  2 794 000 to n  
c e m e n tu , c z y li 13 ra z y  w ię c e j n  ż 
w  1939 r .  ♦  B u łg a r ia  z a jm u je  p ie r ­
w s z e  m ie js c e  w  św io c ie  (80 p ro c . 
p ro d u k c j i  ś w ia to w e j)  w  p ro d u k c ji  
o le jk u  ró ż a n e g o , p ie rw s z e  m ie js c e  
w  E u ro p ie  w  p ro d u k c ji  o le jk u  m ię  
to w e g o  i d ru g ie  — w  p r o d u k c ji  o - 
le jk u  la w e n d o w e g o . ♦  N a  je d n e g o  
m ie s z k a ń c a  w  B u łg a r i i  p ro d u k u je  
s ię  w ię c e j c y n k u  n iż  w  U S A , F ra ń  
c j i ,  W ło s ze c h  i  J a p o n ii. (C E T )

tego doświadczeni tu ryśc i ko ­
rzys ta ją  na jchę tn ie j z przed­
s ięb iorstw  czekających na ich 
polecenia. Jest to  n ie w ą tp liw ie  
kosztowna przyjem ność, ja k  na 
kieszeń skromnego tu ry s ty , ale 
odczucia w izualne, ekonomicz­
ne w yko rzystan ie  czasu — to 
w  sumie opłacalny w ydatek.

P rz e d s ię b io rs tw o  po d  n a z w ą  
„ A u s tro b u s ”  —  t a k i  (w ię k s z y )  nasz  
O R B IS  —  z a p e w n ia  d o k ła d n ą  ob­
s łu gę  tu ry ś c ie . K o m fo r to w e  a u to ­
k a r y  i  k i lk u o s o b o w e  m ik ro b u s y  
p rz e w o ż ą  d z ie n n ie  po W ie d n in  k i l ­
k a  ty s ię c y  tu ry s tó w  z  c a łe g o  ś w ia ­
ta .

Z a z w y e z a j te n  p rz e c ię tn y  t u r y ­
s ta , k t ó r y  z  w y d a n ie m  ka żd eg o  
s z y lin g a  p o w a ż n ie  s ię  l ic z y  —  p ie r ­
w s ze  sw e  k r o k i  k ie r u je  do  b iu ra  
in f o r m a c j i  t u ry s ty c z n e j,  w  e le g a n ­
c k im  p a s a ż u -ro tu n d z ie , m ie s zc zą ­
c y m  s ię  p o d  O p e rą  W ie d e ń s k ą  w  
b iu rz e  in f o r m a c j i  —  p e łn e  u ro k u  i 
u p rz e jm o ś c i w ie d e n k i n ie  p o zw o lą  
w y jś ć  s w o je m u  k l ie n t o w i,  do  cza­
su u p e w n ie n ia  s ię , że z o s ta ł w y ­
c z e rp u ją c a  p o in fo rm o w a n y . T u  t u ­
ry s ta  d o w ie  s ię  a d re s  h o te lu  lu b  
p e n s jo n a tu  z c e n a m i o d p o w ia d a ją ­
c y m i je g o  k ie s z e n i,  g d z ie  m o że  t a ­
n io  się s to ło w a ć , od  czego p o w i­
n ie n  rozpocza.ć z w ie d z a n ie  W ie d ­
n ia .

In fo rm ac ja  jest w ycze rpu ją ­
ca, rzete lna i bezpłatna. T u ry ­
sta odchodzi z planem miasta, 
in fo rm a to ra m i b iu r  tu rys tycz­
nych, adresem ho te li, banków 
i rozkładem  ko m u n ika c ji m ie j­
skie j. A le  zwiedzanie W iednia 
wszyscy zazwyczaj odbyw ają 
p rzy  pomocy „A us tro bus ti” . 
B iu ro  to  proponuje 8 typów  
wycieczek. Turys ta  w yb ie ra  
trasę w  zależności od tego co 
go in teresu je  i  ile  może prze­
znaczyć na ten ceł szylingów. 
Najtańsza w ycieczka kosztuje 
CO szy lingów  (około 3,5 dolara). 
W ładający k ilk u  ję zykam i prze 
w odn icy są także dow c ipnym i 
towarzyszam i w ycieczki. Tak 
zapowiada reklam ow e w yd aw ­
n ic tw o  „A ustro bus”  —  i  po­
tw ie rdza to p ra k tyka . Uczest­
nicząc w  jedne j z dziennych 
wycieczek podczas przejazdu 
przez D una j zaobserwowałem 
to. — P rzew odnik  zw racając 
się do swoich podopiecznych w  
dow cipnych słowach przepra­
szał, że dziś D u na j nie jest ja k  
w  piosence „b łę k itn y ” , ale w i­
n ić  tu  trzeba Pana Boga, k tó ry  
w  nadmiarze da ł A u s tr ii de­
szczu w  ty m  roku.

T o u rn e e  po  W ie d n iu  z a c z y n a  się  
z a z w y c z a j od p o k a z y w a n ia  p o m n i­
k ó w  h is to r i i .  A  w ie c  z a m e k  m ie j ­
s k i —  s ta ra  re z y d e n c ja  K a is e r e ,  
g o ty c k a  k a te d ra  św . S te fa n a  z 
X I I I  w ie k u , k o ś c ió ł K a p u c y n ó w  z 
X V I I  w ie k u .  T u  tu ry ś c i z a t r z y m u ­
ją  się  n a  g o d z in ę . T y le  b o w ie m  
t rz e b a  p o ś w ię c ić  c -a s u  n a  z w ie d z e ­
n ie  k r y p t y ,  w  k t ó r e j  s p o c z y w a ją  
t r u m n y  w s z y s tk ic h  m o n a rc h ó w  A u  
s t r i i  i  ic h  ro d z in .

W ie d e ń  m a  c zy m  się szczyc ić . P o  
c h o ć b y  n a p r z y k ła d  je d n y m  z n a j ­

s ta rs zy c h  u n iw e rs y te tó w , k t ó r y  
p o w s ta ł w  1365 ro k u .  D o  dziś w  
je g o  m u ra c h  k s z ta łc i s ię  m ło d z ie ż  
n ie  t y lk o  z  A u s t r i i .  T u  n a u k ę  po­
b ie ra  k i lk a  ty s ię c y  m ło d z ie ż y  z  37 
p a ń s tw . A  d a le j ,  p rz e w o d n ic y  p o ­
k a z u ją  ra tu s z , p a r la m e n t , m u z e u m ,  
t e a t r  i o p e rę . T o  t y lk o  p o b ie żn e  
z a p o z n a n ie  się p rz e z  tu r y s tę  z  bo ­
g a ty m , c ie k a w y m  z b io re m  a r c h i­
t e k t u r y  i n a g ro m a d z o n y m i w  ty c h  
z a b y tk a c h  b o g a c tw a m i k u l t u r a ln y ­
m i.

K u lm in a cy jn ym  pun ktem  ta ­
k ie j w yc ieczk i jest zwiedzanie 
zam ku Schónbrunn. 1400 salo­
nów i  poko i nagrom adziło tu  
o lbrzym ie  bogactwa w ie lo w ie ­
kow e j k u ltu ry . T u rys ta  zachwy 
ca się tu  w szystk im . Meble, o- 
brazy, zegary i  przepiękne po­
wozy... Pałac otacza o lbrzym i 
pa rk  w  s ty lu  fran cusk im . Są 
w  n im  nie ty lk o  p iękne gro ty  
i  posągi, ale także ciekawa 
roślinność, a wszystko w  in te ­
resującym  układzie p lastycz­
nym . 100 la t trw a ła  budowa 
tego pałacu. Rozpoczęto ją  w  
1694 a ukończono za czasów M a­
r i i  Teresy, o k tó re j tu  m ówńsię 
w ie le  i  z w ie lką  godnością. O- 
na bow iem  rozpoczęła w ie lk ie  
re fo rm y  społeczne w  swym  
państw ie. Szczególną je j  zasłu­
gą by ło  położenie pod w a lin  
pod ogólne, państw owe szkol­
n ictw o.

Pokazując W iedeń, przew od­
n icy n ie  zapom inają także o 
jego współczesnym obliczu. O 
W iedn iu  dnia dzisiejszego i  je ­
go m ieszkańcach w  następnej 
korespondencji.

A n d rze j ZBORON

Na lin i i:  Bratysława-Brno-Praga

Przekładaniec 
z południa

(KorespsRdeucjfi wksoa „Kuriera“)
O czym się m ów i w  świecie dz ienn ika rsk im  B ra tys ław y? 

O bardzo w ie lu  sprawach, do k tó rych  jeszcze i  ja  w  swoich 
re lacjach z pobytu u naszego po łudniowego sąsiada będę powra 
cał. T ym  razem jednak koledzy z „V ecern ika ”  opowiedzieli 
m i ciekaw ą h is to rię  o poszukiwaczach złota na dnie D unaju , 
Przyznam , że p ierw szy raz o tych sprawach słyszałem.

A  rzecz się m ia ła, i  ma, na­
stępująco. Najdaw nie jsze w ia ­
rygodne źródła przekazują, że 
już w  X  w. wydobywano zło­
to ze złóż p iasku D una ju . Po­
szukiwanie z łota należało tu , 
obok rybo łów stw a  i m yślistw a, 
do pospo litych  zajęć ludności. 
Z łotodajne p iask i b y ły  eksplo­
atowane po słow ackie j i  wę­
g ierskie j stronie D u na ju  w  rejo 
nie Żytn iego O strow ia  i Z ło te ­
go Kąta. Po w ęg iersk ie j s tro ­
nie w  re jon ie  m iejscowości A -  
sci jeszcze podobno przed pię­
ciu la ty  można by ło  znaleźć 
ludz i, k tó rzy  p a ra li się poszu­
k iw an iem  złota.

Skąd złoto w  Dunaju? Przez 
w ie le  m ilio n ó w  la t  tw o rzy ły  
się w  A u s tria ck ich  A lpach m a­
syw y białego g ran itu , zaw iera­
jącego ży ły  zło ta. Woda i  po­
w ietrze, zm iany tem pera tury, 
rozdrabn ia ły  skałę, u w a ln ia ły  
złoto, a D u na j roznosił je

Swoiste
hobby

W ic e k a n c le rz  r z ą d u  b o ń s k ie  
go  i p rz e w o d n ic z ą c y  F D P  M e n  
d e  o g ło s ili k o le jn y  r a p o r t  tz w .  
r a d y  b a d a w c ze j d o  s p ra w  z je ­
d n o c ze n ia  N ie m ie c . W  r a p o r ­
c ie  t y m  o m a w ia n a  je s t  k w e ­
s tia  w łą c z e n ia  N R D  do  R e p u ­
b l ik i  F e d e ra ln e j.

O tó ż  p rz e m y s ł —  w ła sn o ś ć  
o g ó ln o n a ro d o w a  m a  zo stać  
p rz e b u d o w a n y , zg o d n ie  z za ­
s a d a m i g o s p o d a rk i r y n k o w e j ,  
c z y li  o d d a n y  w  rę c e  k a p i t a l i ­
s tó w .

R o ln ic tw o  n a to m ia s t  m a  zo ­
s tać z d e n a c jo n a liz o w a n e :  z, iś ­
c ie  'n ie m ie c k ą  d o k ła d n o ś c ią  l í ­
s ta la  s ię , ^ że  s p ó łd z ie ln ie  ro l­
n ic ze  m a ją  zo s tać  n ie  od  r a ­
zu , le c z  s to p n io w o  ro z w ią z a ­
n e . p o c z ą tk o w o  p o w sta ć  m a ją  
„ s to w a rz y s z e n ia  p rz e jś c io w e ” , 
a n a s tę p n ie  z ie m ia  m a  b y ć  od  
d a n a  w ła ś c ic ie lo m  p r y w a t ­
n y m . S zc zeg ó ln ą  tro s k ę  M o n ­
de pośw ięc a  „ g ro s s b a u e ro m ”  
z b ie g ły m  do  N R F , k tó ry m  
p rz y r z e k a  „ p rz y w ró c e n ie  sa ­
m o d z ie ln y c h , z d ro w y c h  gospo  
c a rs tw , m o g ą c y c h  w łą c z y ć  się  
do g o s p o d a rk i r y n k o w e j .  ’

W a r to  je d n a k  p a n u  M e n d e  
p rz y p o m n ie ć  d o w c ip , że  n ie  
m a  sensu d z ie lić  s k ó ry  n a  
n ie d ź w ie d z iu , k t ó r y  sw o bo d ­
n ie  c h o d z i sob ie  p o  le s ie ..

Z .  M .

W ykopki nie ty lk o  u  nas.~ 
także w  Bratysław ie.

F o to :  V .  P r ito y l

w zd łuż swojego biegu. Osadza­
ło się ono w  ław icach, które 
często później porasta ły nad­
brzeżną puszczą.

Dw óm  dziennikarzom  z „V e - 
ce rn ika”  — T ib o rcw i M ahalo- 
w i i  M a rtin o w i H rico w i udało 
się po s łow ackie j stron ie  D u­
na ju  odnaleźć jednego z po­
szukiwaczy złota, Kam lana P i-  
wodę, k tó ry  u c h y lił rąbka ta ­
jem n icy, ze swojego dawnego 
zawodu.

—  P o  p ie rw s z e j w o jn ie  ś w ia to w e j  
— m ó w ił K .  P iw o d a  —  w ie lu  z  n a ­
sze j w s i s z u k a ło  z ło ta . P rz e z  d z ie ń , 
je ś li d o p isa ło  s ło ńc e , m o ż n a  s ię  b y  
ło  d o p ie k a ć  d w u d z ie s tu  p ię c iu  d o  
t r z y d z ie s tu  k o ro n  —  t y le  b o w ie m  
d a w a li  ju b i le r z y  za  je d e n  g ra m  
z ło ta . M o że  b y  je szc ze  w a r to  b y ło  
s p ró b o w a ć  n a  n o w o ?  A le  c zy  w a r *  
to?

Specjaliści w  tych sprawach 
po . -skrupu la tnych badaniach 
tw ie rdzą  jednak, ¿e nie w arto. 
Że naw et przem ysłowe m eto­
dy w ydobyw ania  z łota są n ie­
opłacalne. N ie w iem , czy u - 
w ie rzy  w  to  P iwoda i  n ie spró 
bu je  jeszcze raz szczęścia?

Po drodze z B ra tys ław y do 
P rag i by ło  Brno. A  tu ta j 
aku ra t M iędzynarodowe 

T a rg i Przemysłowe. W ięc przy 
okaz ji k ilk a  danych i  ciekawo­
stek z tego światowego w  tym  
czasie rynku . Targ i w , B rn ie  
odbywają się po raz siódmy. 
Na liczącej 74 tys. m .kw . po­
w ie rzchn i w ystaw ow ej (nie l i ­
cząc placów o tw artych) prezen 
tu je  swoje eksponaty 600 f irm  
zagranicznych z 40 k ra jó w  
św iata. Czternaście centra l 
hand lu  zagranicznego gospoda­
rzy  w ystaw ia  około _ 3 tys. eks­
ponatów , w  tym  około 300 no­
wości.

O d  k i lk u  la t  p rz y z n a je  się  w  
B r n ie  ek s p o n a to m , reprc  |  l i t u ją ­
c y m . n a jw y ż s z y  p o z io m , 30 z ło ty c h  
m e d a li .  G o s po d a rze  lic z ą , że  z ło te  
m e d a le  m o g ą  zd o b y ć : z b io r n ik  ciś­
n ie n io w y  d la  r e a k to r a  a to m o w e g o ,  
m o d e l r a f in e r i i  ro p y  n a f to w e j o  
m o c y  p rzę ro b o -w e j 2 m in  to n  ro cz­
n ie , m o d e l tu r b in y  200 M W  d la  e -  
le k t r o w n i  c ie p ln y c h , lo k o m o ty w a  
e le k try c z n a  z  k a ro s e r ią  z  p o lie s tro  
w y c h  la m in a tó w  s zk lis ty c h , o d rz u ­
t o w y  sa m o lo t d o  s z k o le n ia  p ilo tó w -  
o d rz u to w c ó w  p o n a d d żw ię k o -w y c h  o -  
r a *  m a s zy n a  w łó k ie n n ic z a  do w y ­
ro b u  m a te r i i  n ie tk a n y c h . K o n k u ­
r e n c ja  je s t  o lb r z y m ia . Z o b a c z y m y  
c z y  s p e łn ią  s ię  n a d z ie je  i  p rzy -, 
m ia r k i  g o s p o d a rzy  ta rg ó w .

W Pradze praw dziw ą  rewe­
lac ją  w ydaw niczą sta ł 
się A tlas  H is to r ii Czecho 

Słowacji, redagowany przez 
pięć la t  przez 350 naukowców, 
pod patronatem  Czechosłowac­
k ie j A ka dem ii Nauk. A tla s  o- 
pow iada dzieje Czechosłowacji 
przystępnym  język iem  poglą­
dow ych m ap od czasów p ie r­
wotnego osadnictwa do 1960 
roku. M apy archeologiczne się­
gają czasów sprzed 250 tys. la t. 
A tla s  dostarcza poglądowych 
danych o szczątkach organiza­
c j i  państw owej, w  okresie feu - 
da lizm u, podaje dzieje ruchu 
husyckiego oraz okres dyna­
s t ii Habsburgów. O sta tn i roz­
dz ia ł przedstaw ia dzieje i  sto­
sunki w  Czechach i S łow acji 
do w ybuchu I  w o jn y  św iato­
w e j, a końcowa część ilu s tru je  
rozw ó j Czechosłowacji do 1960 
roku.

A tlas  zaw iera 462 mapy na 
46 arkuszach i w ie le  w yk re ­
sów. Każdy tem atyczny zestaw 
m ap jes t poglądowym  stresz­
czeniem w ie lu  dzie ł naukowych. 
A tla s  H is to r ii Czechosłowacji 
w ydano z okaz ji 20-lecia w y ­
zwolenia CSRS. Zam ów ienia na 
atlas p łyną ze wszystkich stron 
św iata. Z  te j okazji można po­
w iedzieć, że jest to  światowy, 
bestseller naukow y 1965 roku. 

Zdzis ław  C Z A P L IŃ S K I
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Temat dnia

140 min zł dla PGR
O s ta tn io  k ie ro w n ic tw o  W y d z ia łu  

Z d r o w ia  P W R N  p o in fo rm o w a ło  a k ­
t y w  z w ią z k o w y  i  ra d n y c h  s łu ż b y  
z d ro w ia  o z a d a n ia c h  p e rs p e k ty w i­
c zn y c h  i z a ło ż e n ia c h  p la n u  s łu ż b y  
z u ro w ia  n a  la ta  136G—197U. J e d n y m  
z  g łó w n y c h  k ie r u n k ó w  teg o  p la n u  
b ę d z ie  p o p ra w a  w a r u n k ó w  z d ro ­
w o tn y c h  n a  w s i, a  z a p e w n ić  ją  m a  
p o n a d  90 n o w y c h  w ie js k ic h  o śro d ­
ków ' z d ro w ia  w  P a ń s tw o w y c h  G o ­
s p o d a rs tw a c h  R o ln y c h . 7 t a k ic h  
o ś ro d k ó w  je s t  ju ż  w  t r a k c ie  b u d o ­
w y .

ś ro d k ó w , a  w ię c  le k a r z y  i  p ie lę g ­
n ia r e k ,  w ła ś c iw y c h  w a r u n k ó w  b y*; 
to w y c h . K o n ie c z n a  je s t  ta k ż e  p o ­
m o c  i  z a in te re s o w a n ie  ra d  n a ro d o ­
w y c h  ta k ,  a b y  in w e s ty c je  te  b y ły  
s y s te m a ty c z n ie  re a liz o w a n e , ż e b y  
n ie  „ w y s k a k iw a ły ”  z p la n ó w  b u ­
d o w la n y c h  p o szc zeg ó ln y ch  r a d  n a ­
ro d o w y c h . D o p ie ro  w’te d y  spo ’ ecz- 
n a  in ic ja ty w a  i sp o łe czn y  g ro s z  bę  
d ą  w  p e łn i i w ła ś c iw ie  w y k o rz y s ta  
n e . I  c h y b a  ju ż  te ra z  t r z e b a  za c zą ć  
o t y m  m y ś le ć , (hs)

In w e s ty c je  te  n ie  w c h o d z ą  do  
p a ń s tw o w e g o  p la n u  in w e s ty c y jn e ­
go  s łu żb y  z d ro w ia . P o w ó d ?  B ra k  
ś ro d k ó w  f in a r - o w y c h .  A  je d n a k  
w ie js k ie  ośro 'u !Ii z d r o w ia  ju ż  się 
b u d u je . „ F u n d a to r e m ”  ic h  je s t  spo  
łe c z e ń s tw o  naszego  w o je w ó d z tw a ,  
k t ó r e  m ie s ią c  w  m ie s ią c , s k rz ę t ­
n ie , s y s te m a ty c z n ie  i  o f ia r n ie  p rz e ­
k a z u je  z ło tó w k i do  k ie s y  S p o łe c z ­
n eg o  F u n d u s z u  O d b u d o w y  K r a ju  
i  S to lic y . T o  je s t  n a p ra w d ę  w ie lk i  
p o w ó d  do  d u m y , k a ż d y  z  nas b ę ­
d z ie  m ia ł w  t y m  d z ie le  s w ó j u -  
d z ia l.  I  w ła ś n ie  w  z w ią z k u  z  ty m  
n a s u w a  się k i lk a  u w a g .

P o p ra w a  zd ro w o tn o ś c i n a  w s i 
n ie  od dz iś  je s t  t re s k ą  w ła d z  w o ­
je w ó d z k ic h  i k ie r o w n ic tw a  s łu ż b y  
z d ro w ia . Od la t  m ó w i się o p o tr z e ­
b ie  o rg a n iz o w a n ia  n a  w s i, zw ła s z ­
cza w  P G R  tz w .  le k a r z iw e k ,  to 
z n a c z y  o ś ro d k ó w  z d ro w ia , k tó re  
lu d z io m  n a  w s i z a p e w n ia ły b y  po ­
m o c  le k a rs k ą , t a k ą  ja k a  je s t  ju ż  
u d z ia łe m  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t . A le ,  
ja k o  się rz e k ło , p o trz e b y  są o g ro m  
n e , a  m o ż liw o ś c i f in a n s o w e  w o je ­
w ó d z tw a  o g ra n ic zo n e . C z y ż b y  bez  
S F O K iS  s p ra w a  w ie js k ic h  o śro d ­
k ó w  z d r o w ia  n a d a l p o z o s ta w a ła  w  
s fe rz e  p o b o żn y c h  życzeń?

C h y b a  n ie , a le  t y lk o  w te d y , g d y ­
b y  o z d ro w ie  s w o ich  p ra c o w n ik ó w  
z a tro s z c z y ły  s ię  sa m e P G R . B u d u je  
się n p . w e  w s ia c h  s z k o ły  » je d ­
no cze śn ie  z a p e w n ia  m ie s z k a n ia  d la  
n a u c z y c ie li —  i to  c h y b a  z ro z u m ia ­
łe .  W y d a je  s ię , że w  p la n a c h  in w e ­
s ty c y jn y c h  P G R  p o w in n y  s ię  rów -»  
n ie ż  z n a le ź ć  „ le k a r z ó w k i” .

J a k  o b lic zo no  k o s z t je d n e g o  o- 
ś ro d k a  w y n o s i 1,5 m in  z ! , za te m  
o g ó łe m  n a  in w e s ty c je  te  S F O K iS  
w y a s y g n u je  o k . 340 m in  z ł. P ię k n y  
p re z e n t  d la  lu d z i,  k tó r z y  a b y  do ­
s ta ć  się do  le k a rz a  m u s zą  o b ec n ie  
c z y n ić  p ra w d z iw e  w y p r a w y  „d o  
m ia s ta ” . T a k  w ię c  d z ię k i S F O K iS  
p ro b le m  f in a n s o w y  b u d o w y  o śro d ­
k ó w  z o s ta ł r o z w ią z a n y . O tw a r ta  
p o z o s ta je  s p ra w a  s tw o rz e n ia  d la  
p rz y s z ły c h  p ra c o w n ik ó w  ty c h  o-

Sarzyna eksportuje
Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E  w  S a rzy  

n ie  w  w o j .  rz e s z o w s k im  is tn ie ją  
z a le d w ie  5 la t ,  a le  z a r o b i ły  ju ż  na  
e k s p o rc ie  s w y c h  w y ro b ó w  o ko ło  
1 700 ty s . d o la r ó w . N a jc e n n ie js z e  
p r o d u k ty , tz w . n i t r o z w ią z k i  sp rze ­
d a je  się  d o  f i r m  B a y e r  i I C I .  H y -  
d ro e h in y  w ę d r u ją  z  k o le i  d o  16 
k r a jó w .

Misie grasują
B IE S Z C Z A D Z C Y  le ś n ic y  s p o rzą ­

d z i l i  b ila n s  o f ia r ,  ja k ie  sp o w o d o ­
w a ły  w  c ią g u  o s ta tn ic h  trz e c h  m ie ­
s ię c y  m ie js c o w e  n ie d ź w ie d z ie . O tó ż  
u b i ły  one i s p a ła s z o w a ły  o k o ło  30 : 
s z tu k  b y d ła  d o m o w e g o , w  w ię k ­
szości m ło d y c h  ja ło w ic . S łu żb a  leś­
n a  o tr z y m a ła  p o le c e n ie  p a tro lo w a ­
n ia  re jo n ó w  p o d le ś n y c h  i o d p ę d za ­
n ia  n a p a s tn ik ó w  s t r z a ła m i w  po ­
w ie t r z e .  (a ł)

Ił! Plenum 1 lliwestycf@
g - ” ™ . p ®  mmmmmm
Z  pojęciem : inw estyc je  —  spotykam y się nie od dziś. I  na­

w et uczeń średn ie j szkoły p o tra fi na ogół powiązać je  z nowo 
pow sta jącym i w  naszym k ra ju  fab rykam i, maszynam i, obiek­
ta m i soc ja lnym i, szkołam i, m ieszkan iam i. Inw estyc je  nie są 
obce n ikom u z nas, choć może nie każdy p o tra fiłb y  dać ich 
ścisłą k w a lif ik a c ję  ekonomiczną. Wszak w łaśnie poprzez in ­
westycje ostatniego dwudziesto lecia pow sta ła dzisiejsza Polska.

Teraz, po IV  P lenum  K C  
PZPR, k tó re  pod ję ło szereg za­
sadniczych decyz ji w  spraw ie  
zm iany systemu planow ania  i 
zarządzania gospodarką, in w e ­
styc je  s ta ły  się znowu je dnym  
z tem atów  dnia. I  to nie ty lk o  
dlatego, że zbliża się koniec 
1965 roku  i  że jest to  okres 
w ytężonych prac nad p rogra ­
mem naszej p o lity k i in w e s ty ­
cy jn e j w  roku  przyszłym  i  w  
całej następnej pięciolatce. I -  
stota now ych z ja w isk  w  p o li­
tyce in w estycy jne j polega na 
tym , że samo program ow an ie 
in w e s tyc ji i  ich realizacja m u ­
si być znacznie ulepszona i u - 
sprawniona.

Tk Ja jw ażn ie jszą  sprawą jest
I V  wprowadzenie zasady

M 1 tzw . stopniowania źródeł 
wzrostu gospodarczego. P ie rw ­
szym z tych  źródeł pow inno 
być ja k  najpełn ie jsze w y k o rz y ­
stanie ju ż  is tn ie jących m o ż li­
wości i  rezerw produkcyjnych . 
D rug ie  źródło pow inna stano­
w ić  rekonstrukc ja  fa b ry k i czy 
je j w ydzia łu , lu b  m odernizacja 
maszyn i  urządzeń, któ re  to 
posunięcia są o w ie le  tańsze 
niż budowanie now ych ob iek­
tów  albo sprowadzanie nowych 
maszyn. A  zupełnie nowe in ­
westycje pow inny być dopie­
ro trzec im  źródłem  w zrostu s ił 
w ytw órczych, do którego się­
gać się będzie dopiero w ó w ­
czas, gdy poprzednie nie będą 
m ogły przynieść zamierzonego 
rezulta tu.

Z te j zasady w yn ika  następ­
na. Polega ona na tym , że de­
cyzja o pod jęciu now ej in w e ­
s tyc ji może być wydana do­

p iero  wówczas, gdy wszech­
stronnie zbadano, że jest ona 
rzeczywiście niezbędna, że wzro 
stu" p ro d u kc ji nie da się o- 
siągnąć bez inw estyc ji. A  za­
tem przed program em  in w e­
s tycy jnym  m usi być opraco­
wany program  rekons tru kc ji 
techniczno -  o rganizacyjnej fa ­
b ry k i, zjednoczenia przem ysło­
wego, całej branży.

A le  to  jeszcze nie wszyst­
ko. Równie ważne jest 
szczegółowe zbadanie ja ­

k ie  korzyści gospodarcze p rzy­
niesie realizacja zam ierzonych 
inw estyc ji. Ich  efektywność. I 
tu  reguła, że pierwszeństwo za 
pew n i się tym  inw estycjom , 
k tó re  po ukończeniu dadzą 
szybciej p rodukcję  i lepsze, 
korzystn iejsze rezu lta ty  ekono­
miczne.

Tym  założeniom towarzyszy 
szereg bardzo w ażnych zm ian 
organizacyjnych. Jedna z n ich 
lik w id u je  system dotac ji in ­
w e s tyc ji i zastępuje dotacje 
systemem kredytow an ia . Cho­
dzi o to, że poza inw estyc ja ­
m i tzw. p r io ry te to w ym i, n a j­
w ażnie jszym i dla k ra ju , przed­
siębiorstwo otrzym yw ać będzie 
z banku na inw estyc je  fu n d u ­
sze, k tó re  będzie m usiało zwró 
cić i od k tó rych  zapłaci p ro ­
cent. Jest to gwarancja, że bę- 
dzje inwestować ty lk o  w  razie 
niezbędnej potrzeby.

Postanowiono rów nież m. 
in ., że cyk l przygotowa­
n ia  in w e s tyc ji pow in ien 

być znacznie skrócony, że w pro  
wadzi się do rea lizac ji coraz 
w ięcej p ro je k tów  typow ych i to

nie ty lk o  w  budow nictw ie  
m ieszkan iow ym , lecz także prze 
m yślow ym , że decyzje o za­
tw ie rdza n iu  in w e s tyc ji podej­
mować się będzie komplekso­
wo, tzn. określa jąc wysokość 
nakładów  fiansowj^ch na in w e ­
stycje, ale gw aran tu jąc rów no­
cześnie je j rea lizację pod wzglę 
dem zaopatrzenia w  maszyny, 
sprzęt transportow y, urządze­
n ia  itd .

Wszystkie te spraw y będą 
w  na jb liższym  czaąie 
przedm iotem  k ra jo w e j na 

rady budow nictw a. Rzecz je d ­
nak oczyw ista, że obchodzą nie 
ty lk o  budow lanych. Dlatego o 
tym : ile , na co i ja k  wydać w  
dziedzin ie in w es tyc ji — będą 
także m. in. radzić zbliżające 
się plenarne posiedzenia ko m i­
te tów  wojew ódzkich , in s tan c ji 
p a rty jn ych  niższych szczebli, 
sesji K on fe renc ji Samorządu 
Robotniczego w  zakładach p ra ­
cy. Rzecz polega bowiem na 
zastosowaniu tak ich  metod, a- 
aby wspólnie wypracowane 
przez w szystkich środki ja k  naj 
prędzej p rzyn ios ły  ogółow i ja k  
najlepsze rezu lta ty .

(bk)

Żywiczne żniwa
ROZPOCZĘŁY SIĘ JU Ż  w  

lasach żn iw a żyw icy. P rodukt 
ten stanow iący podstawę pro­
d u kc ji ka la fo n ii, te rpen tyny i 
o le jków  eterycznych — uzy­
skuje się drogą nacinania ko ­
ry  św ierków  i sosen, przy 
czym przez nacięcia sp ływ a z 
w nętrza  pn i cenna żywica. Z 
jednego nacięcia (tzw. spały) 
po tra fi wycieknąć do 2 kg  ży­
w icy. Na jednym  drzewie do­
konu je  się 1—4 spał. (ał)

W  je s ie n n y m  s łońcu  p ię k n ie  
w y g lą d a  osied le  m ie s z k a n io w e  
p r z y  u l. H e rb o w e j — je d e n  z  
n a j ła d n ie js z y c h  z a b y tk ó w  n a ­
szego m ia s ta .

F o to  —  S t. C ie ś la k

Dobór repertuaru...
. . .d la  zes p o łó w  a m a to rs k ic h  s ta ­

n o w i je d e n  z n a jp o w a ż n ie js z y c h  
p ro b le m ó w  a m a to rs k ie g o  ru c h u  
a r ty s ty c z n e g o . Szcz.ególnie w  o d ­
n ie s ie n iu  do p ro g ra m ó w  es tra d o ­
w y c h . B r a k  te k s tó w  i o p ra c o w a ń  
r e p e r tu a ro w y c h  o w a rto ś c ia c h  a r  
ty s ty c z n y c h  zm u s za  n ie k ie d y  do  
d z iw n y c h  ła m a ń c ó w  — s k ła d a n e k ,  
do s ięg a n ia  do  n ie k o n ie c z n ie  m ą ­
d ry c h  te je śc id e ł, k t ó r e  tu  i  ó w ­
d z ie  je szc ze  g ra s u ją  w ś ró d  o rg a ­
n iz a to ró w  ru c h u  a m a to rs k ie g o  w  
tz w . te re n ie . S ta r a  t a  p ra w d a  ra z  
je szc ze  w y s z ła  n a ja w  p rz y  o k a ­
z j i  in a u g u ra c j i  R o k u  K u l t u r a ln e ­
go  w  Ś w in o u jś c iu . C zegóż ta m  
n ie  s łys ze liśm y ?  A  w ię c  n p . m o ­
n o lo g i G ro d z ie ń s k ie j sp rzed 10 
la t ,  b rz m ią c e  ju ż  dz iś  a r c h a ic z ­
n ie , n ie z ro z u m ia łe  s y tu a c je  it d .  A  
w ię c  ta k ż e  i  t a k ie  te k s ty , k tó re  
o k re ś la  się  z a z w y c z a j m ia n e m  
n ie c e n z u ra ln y c h , w u lg a rn y c h  w 
s w o im  p r y m i‘ v w ie , tc h n ą c y c h  n a  
m ilę  p ro w in c ją  w  n a jg o rs z y m  s ty  
lu .  A ż  d z iw  b ie rz e , je ś li  się po ­
m y ś li ,  że p rz e c ie ż  n a ogó ł w szę­
d z ie  d z ia ła ją  P o w ia to w e  P o ra d n ie  
A m a to rs k ie g o  R u c h u  A r ty s ty c z ­
neg o . S m u tn y  ś w in o u js k i p rz y ­
k ła d  ś w ia d c z y  o ja k o ś c i tego  
d z ia ła n ia . S y g n a liz u je m y  to  z ja ­
w is k o  (n ie  po ra z  p ie rw s z y  z r e ­
sztą) z n a d z ie ją , że  p rze c ie ż  coś 
się  c h y b a  będ  ic  m u s ia ło  z m ie ­
n ić . W  n a jg o rs z y m  w y p a d k u , lu ­
d z ie  o d p o w ie d z ia ln i za  o w e  po ­
ra d y .

Tealty szczecińskie...
. . .n o w y  sezon J te a tra ln y  ro zp o ­

c z ę ły  p rz y  w s p ó łu d z ia le  a k to r ó w ,  
re ż y s e ró w  i  sc e n o g ra fó w  p rz y b y ­
ły c h  do S zc zec in a , a b y  tu  r e a l i ­
zo w a ć  ś w o je  a r ty s ty c z n e  id e a ły . 
W  n a jb liż s z y c h  p re m ie ra c h  w id z ą  
w ie  naszego m ia s ta  b ę d ą  m o g li 
o g ląd a ć  E lż b ie tę  i Ja n i.s za  K i la r ­
sk ic h  z K a to w ic , C eza reg o  K iis -  
s y k a  z  P o z n a n ia , J e rze g o  S m o liń ­
sk iego  z K ie lc  i Z b ig n ie w a  W it ­
k o w s k ie g o  z K o s z a lin a . W śró d  
n o w y c h  lu d ń  te a tr u  są ró w n ie ż  
re ż y s e r  A n d rz e j Z a b ło c k i z  W a r ­
s za w y  i  sc e n o g ra f Z o f ia  W ie rc h o -  
w ic z  ta k ż e  z W a rs z a w y . W id z o ­
w ie  o c z e k u ją  z  c ie k a w o ś c ią  no ­
w y c h  ró l i n o w y c h  p ro p o z y c ji 
a r ty s ty c z n y c h .

„OACY JeSTeŚMY-̂ AcYCHCEMY SYĆ"
U rodziłam  się w  Szczecinie 

i  jestem praw ie  jego rów ieś­
n icą : M ia łam  n ie jednokro tn ie  
m ożliwość podróżowania po 
k ra ju ; byłam  w  K rako io ie , 
W roc ław iu , Poznaniu, byw ałam  
rów nież z koleżankam i i  ko ­
legam i w  Sudetach, Tatrach i 
na W ybrzeżu, ale s tw ie rdz i­
łam , że żadne inne m iasto nie 
podoba m i się tak, ja k  Szcze­
cin. N ie zam ierzam  go opuścić, 
tu  chcia łabym  ukończyć studia, 
tu  żyć i  pracować. Pamiętam, 
że po każdych wakacjach, k tó ­
re spędzałam w  gronie rów ieś­
n ikó w  w  różnych rejonach kra  
ju ,  do mojego rodzinnego m ia ­
sta wracałam  zawsze z o lb rzy ­
m ią  radością i  z uczuciem tę­
sknoty. Bo to nasze m iasto 
je s t inne i  nawet nie potra fię  
sobie w ytłum aczyć na czym  ta 
„ inność”  polega. Może to port, 
może im ponująca ilość par­
ków  i  zie leńców, a z pewno­
ścią wszystko razem.

T u  w  Szczecinie, o trzym ałam  
w  roku  bieżącym świadectwo

dojrza łości, w  L iceum  Ogólno­
kształcącym  n r  4. La ta  spę­
dzone w  te j szJcole łączą się 
d la  m nie ze wspom nieniem  
grona koleżanek i  kolegów, z 
k tó ry m i chodziło się tą  samą 
drogą przez ty le  la t. To oczy­
w iście rów nież wspom nienia o 
profesorach, k tó rych  będziemy 
przez cale życie pam iętać nie 
dlatego, że s taw ia li tak ie  lub  
inne stopnie, ale za ich  w ie lk i

n a jw a ż n ie js z y m  —  k t ó r e  b y ć  m oże  
z a d e c y d u je  o m o im  c a ły m  p ó ź n ie j­
s zy m  ż y c iu . N ie  b y l ib y ś m y  u c z n ia ­
m i, g d y b y ś m y  m y ś le li  t y lk o  c a ły  
czas o n a u c e  i  n ik t  b y  w  t a k i  w y ­
id e a liz o w a n y  o b ra z  n ie  u w ie r z y ł .  
N a  d łu g o  p rz e d  m a tu r ą  m o cn o  za ­
p rz ą ta ła  n a m  g ło w ę  „ s tu d n ió w k a ” . 
N a s i p ro fe s o ro w ie  m ie l i  n a  te n  te ­
m a t  in n e  n iż  m y  z d a n ie  i ow ą  
t ra d y c y jn ą  „ s tu d n ió w k ę ”  w id z ie li  
ra c ze j ja k o  je szc ze  je d n ą  o k a z ję  
d o  w s p ó ln e g o  p o ro z m a w ia n ia  na  
te m a ty  zg o ła  n ie  z a b a w o w e , w  r e ­
z u lta c ie  je d n a k  c a le  n as ze  k o c h a ­
n e  g ro n o  p rz y s ta ło  n a  n as zą  k o n -

Mole Í I iasto
tru d  i  w ys iłe k  w łożony w  na­
sze wychowanie, w  kszta łto ­
w anie nas na pożytecznych i 
uczciwych obyw ate li.

K a ż d y  z  n a s , te g o ro c z n y c h  m a tu ­
rz y s tó w , p a m ię ta  c h y b a  n a j le p ie j  
sam  m a tu rę , tę  w ie lk ą  n ie w ia d o ­
m ą , w  k t ó r e j  w y n ik i  o s ta te c zn e  
m ie liś m y  d o p isa ć  m y  s a m i. W  t r a k  
c ie  z d a w a n ia  e g z a m in ó w  m a tu r a l­
n y c h  m ia ła m  p rz e z  c a ły  czas po ­
czu c ie  w a żn o ś c i c h w ili ,  p rz e ś w ia d ­
c ze n ie , ż e  o to  u c ze s tn ic zę  w  w y ­
d a rz e n iu  —  d la  nas a b i tu r ie n tó w

e e p c ję  i z a b a w a  u d a ła  się sza ło w o , 
choć t r w a ła  t y lk o  d o  g o d z . 21.30. 
A le  pan  d y r e k t o r  p rz e k o n y w a ł  
n as , że  i ta k  b a w iliś m y  się d łu ­
ż e j ,  n iż  z e z w a la  n a  to  re g u la m in  
s z k o ln y . U z n a liś m y  t e  „ w y ż s z e ”  
r a c je , ch o ć  p ra w d ę  m ó w ią c , bez  
s p e c ja ln e g o  e n tu z ja z m u . T ru d n o ,  
s z k o ła  je s t  s z k o lą . P o  m a tu rz e  je ­
szcze je d e n  „c io s” . - B a l  m a tu r a ln y ,  
te n  u p ra g n io n y  „ d o ro s ły ”  b a l n ie  
o d b y ł s ię  p rz y c z y n  od nas n ie z a ­
le ż n y c h . N as ze  w s p o m n ie n ia  są 
w ię c  t ro c h ę  u b o ższe , a szk o d a , bo  
n a w e t  w  p io se n ce  ś p ie w a  s ię  o  
„ E a lu  m a tu rz y s tó w ” .

Już od najwcześniejszych la t 
in teresow ałam  się geografią i 
h is to rią , przez d łu g i czas na­
leżałam  do szlcolnego kó łka  
geograficznego. Jednak tego 
k ie ru n ku  stud iów  nie w yb ra ­
łam , g łów nie z tego powodu, 
że m usia łabym  opuścić Szcze­
cin, aby podjąć tak ie  studia. 
Zdecydowałam  się na k ie ru ­
nek ekonomiczny na P o litech­
nice Szczecińskiej, w  k tó re j 
to uczelni zdałam egzaminy 
wstępne z w yn ik ie m  pom yśl­
nym . Na taką decyzje w p łynę­
ła  m. in . świadom o{ć, że po 
ukończeniu stud iów  będę mo­
gła znaleźć c iekawą pracę w  
m oim  mieście.

Z  w ie lką  teraz n iec ie rp liw o­
ścią oczekuję na rozpoczęcie 
ro ku  akademickiego. Nowe śro 
dowisko, nowe zadania i  p ro ­
blem y przede mną. Trochę to 
napawa obawą, ale jeszcze bar 
dzie j zaciekawia. Jestem dum ­
na, że mogę studiować na 
szczecińskiej wyższej uczelni.

Danuta M AC IE JE W S K A  
Lic. Ogólnoksztal. n r 4

N a jb l iż s z e  p re m ie ry , w  k tó ry c h  
u jr z y m y  n o w y c h  a k to r ó w  o d b ęd ą  
s ię :  w  T e a tr z e  P o ls k im  w  d n iu  
24 w rz e ś n ia  b r . p ra p re m ie ra  p o l­
ska i  re a liz a c ja  ś w ia to w e j s z tu k i 
Io n es co  „ G łó d  i P ra g n ie n ie ”  w  
re ż y s e r ii A n d rz e ja  Z ię b iń s k ie g o .  
W  T e a tr z e  W sp ó łcze sn y m  8 p a ź ­
d z ie rn ik a  w y s ta w io n a  zo s tan ie  
s z tu k a  M . G o rk ie g o  „ D z ie c i s ło ń ­
ca”  w  re ż y s e r ii  J a n a  M a c ie jo w ­
sk ie g o , a 15 p a ź d z ie rn ik a  b ę d z ie ­
m y  m o g li o g lą d a ć  A . S z y p u ls k ie ­
go „ Ś n ia d a n ie , o b ia d  » k o la c ja ”  
w  re ż y s e r ii J ó ze fa  w y t ”z o m irs k ie ­
go z T e a tr u  N a ro d o w e g o .

Doroczna nagroda...
. . .K lu b u  P u b lic y s ty k i K u lt u r a l ­

n e j S D P  za tw ó rc zo ś ć  p u b lic y s ty ­
czn ą  o te m a ty c e  k u l tu r a ln e j  w  
ro k u  1964, ty m  ra z e m  p rz y p a d ła  
m . in .  S zc ze c in o w i. O t rz y m a ł ją  
re d . W ła d y s ła w  D a n is z e w s k i. M i­
ły m  je s t  f a k t ,  że po ra z  p ie r w ­
szy od la t  n a g ro d a  ta  w y w ę d ro -  
w a ła  poza s to lic ę  i  p rz y p a d ła  n a ­
szem u m ia s tu . I I I  n a g ro d a  za pu  
b lic y s ty k ę  k u l tu r a ln ą  ja k ą  o t r z y ­
m a ł re d . W ł.  D a n is z e w s k i, p rz y ­
z n a n a  z o s ta ła  za  c y k l  fe lie to n ó w  
k u l tu r a ln y c h  w y g ła s z a n y c h  w  
P o ls k im  R a d io  w  m in io n y m  ro ­
k u . U ro c z y s te  w rę c z e n ie  n ag ró d , 
p rz y z n a n y c h  p rze z  ju r y ,  k tó re g o  
p rz e w o d n ic z ą c y m  b y ł re d . L e s ze k  
G o liń s k i o d b y ło  się  w  u b ie g ły m  
ty g o d n iu  w  W a rs z a w ie , g d z ie  se r  
dec zn e  g r a tu la c je  n a g ro d z o n y m  
w  im ie n iu  P re z y d iu m  Z G  S to w a ­
rz y s z e n ia  D z ie n n ik a r z y  P o ls k ic h  
p rz e k a z a ł re d . M ie c z y s ła w  F . R a ­
k o w s k i.

N o -E l
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Stosowanie insektycydów  — 
środków w  rodzaju słynnego 
D D T lu b  Azotoxu, za b ija ją ­
cych szkodliw e owady, p rzy­
niosło ro ln ic tw u  bardzo duże 
korzyści. A le  stopniowo, sku­
teczność dzia łan ia tych  środ­
ków  m alała, gdyż owady do­
syć szybko przystosow yw ały się 
do DDT. W ciągu k ilk u  ich 
pokoleń pow sta ły odm iany od­
porne na truc izny .

R o ln icy, dla zwalczenia pla­
gi szkodników, m ie li tendencję 
do stosowania coraz w iększych 
ilości DDT, k tó re  sp łukiw ane 
z pow ierzchni roś lin  przez 
deszcze stopniowo grom adziło 
się w  glebie Z gleby prepa­
ra ty  te t ra f ia ły  do roś lin , a 
następnie w raz z roś linam i do 
organizm ów zwierzęcych i do 
organizm u ludzkiego w yw o łu ­
ją c  szereg n iekorzystnych trw a  
łych  zm ian i schorzeń. Nawet 
w  n iek tó rych  strefach oceanów 
stw ierdzono zawartość D D T w  
p lank ton ie , w  w ą trob ie  ry b  a 
naw et p taków  m orskich.

W  zw iązku z ty m i groźnym i 
z ja w iska m i w  w ie lu  labora to­
riach  św iata poszukuje się o- 
becnie insektycydów, k tó re  po 
u p ływ ie  pewnego czasu prze­
staw a łyby być szkodliwe. P ro­
fesor van der K e rk  z U trechtu  

w  H o la n d ii opracow ał techno­
logię pewnego zw iązku orga­
nicznego cyny, którego dzia­
łan ie  na ow ady jest podobne

do działania DDT, ale k tó ry  pod 
w p ływ em  św ia tła  i tlenu  za­
wartego w  pow ie trzu  po k ró t­
k im  czasie rozkłada się na zu­
pełnie nieszkodliwie sk ładn ik i. 
Również owoce, na pow ierz­
chn i k tó rych  pozostaje ten no­
w y  preparat, po k ilk u  dniach 
przestają być szkodliwe dla 
zdrowia.

Pomysłowe...
ZD O LN I JAPOŃCZYCY  

w yprodukow a li dla uro­
czych, lecz mających nie­
co za małe b iusty Japo­
nek — specja'ny aparat, 
k tó ry  używ any przez 5 m i 
nu t dziennie w c:ągu 
trzech tygodni powiększa 
obwód te j części cia ła o 
'i,5 cm. Aparat nazwany 
, Busteen”  składa się z gu­

mowego biustonosza połą­
czonego elektrycznym  s il­

n ik iem . Całość działa na 
zasadzie masażu. (CAF)

S ensacy jne C iekaw e

Proroctwa RAND-u
Am erykańska spółka nauko­

wa R A N D  C orpo ra tion  w padła  
na pom ysł zastosowania metod 
statystycznych w tak  m g lis te j 
dotychczas dziedzin ie dz ia ła l­
ności in te le k tu a ln e j, ja k  prze­
w idyw a n ie  odkryć i w yn a laz­
ków. Była to dotychczas dome­
na ja n taz jop isarzy i  fan tastów . 
Naukow cy, je ś li w  ogóle w y ­
biegali pub liczn ie m yślą w  przy  
sz'ość, nie sięgali na ogół poza 
okres najb liższych  5—20 lat.

P racow nicy R A N D -u  przepro  
w a dz ili w śród 500 w yb itn ych  
specja listów  z różnych dziedzin  
nauki i  techn ik i ankietę na te­
m at: ja k  wyobrażasz sobie d a l­
szy rozw ó j ta k ie j a ta k ie j ga­
łęzi w iedzy. O trzym aw szy w y ­
pełnione kw estionariusze usta­
l i l i  średnią wartość w  każdej 
grup ie  odpowiedzi i  na te j 
podstawie sporządzili tabelę za 
w iera jącą  najpraw dopodobn ie j­
sze — zdaniem  większości spe­

c ja lis tów  — te rm in y  rozm a i- Nowe proroctw a R A N D -u po-  
tych  przyszłych osiągnięć nau- d z ie liliśm y  na k ilk a  grup tema  
k i. tycznych. Oto na przyk ład :

etapy automatyzacji
c a łk o w ita  k o n t r o la  ru c h u  p o w ie tr z n e g o  . . . . . .
a u to m a ty z a c ja  p ra c  d o m o w y c h  . . . . . . . .
p o w sze ch n e  w p ro w a d z e n ie  m a s z y n  u c zą cy ch  .  .  .  .  .
b ib lio te k i a u to m a ty c z n e  . . .  . . . . . . .
s z y b k ie  t łu m a c z e n ie  a u to m a ty c z n e  . . . . . . .
w p ro w a d z e n ie  u rz ą d z e ń  do a u to m a ty c z n e g o  p o d e jm o w a n ia

d e c y z j i ....................................................................... .........................................................
c e n tr a ln e  o ś ro d k i o b lic z e n io w e  . . . .  .  .  .  .
p ro te z y  e le k tro n ic z n e  ( r a d a r  d la  n ie w id o m y c h )  .  .
a u to m a t  s ta w ia  d ia g n o ż y  . . . . . . . . . .
p o ja w ia ją  s ię  „ o s w o jo n e ”  r o b o ty  . . . . . . .
b ezp o ś red n ie  w p ro w a d z e n ie  in fo r m a c j i  do  m ó zg u  (b e z  p o śred *

n ic tw a  z m y s ł ó w ) .................................................................................................
s tw o rz e n ie  n o w eg o  ję z y k a  d la  t łu m a c z e ń  a u to m a ty c z n y c h
g ło so w an ie  a u to m a ty c z n e  . . .....................................................................
a u to m a ty  p ro w a d z ą  s a m o c h o d y ....................................................................
s y m b io z a  c z ło w ie k a  z  m a s z y n ą  e le k tro n ic z n ą  . . .

1974 
1375
1975
1976 
1979

1979
1980 
1985 
1985 
1988

1999
2000 
2000 
2000 
2020

W  a s t ro n a u ty c e  p rz y s z ło ś ć  z a c z y -  2 la ta  a s t ro n a u c i  r a d z ie c c y  o b le c ą  
n a  s ię  w  r o k u  1967, g d y ż  p r z y  t e j  K s ię ż y c ,  o ra z  że  w p r o w a d z i  się  
d a c ie  z n a jd u ją  s ię  p ie rw s z e  p r ó g -  ś w ia to w y  s y s te m  te le k o m u n ik a c j i ,  
n o ż y . S p e c ja liś c i  p r z e w id u ją ,  że  za  D a le j  n a s tę p u ją :

„Pamięć“ 
z taśmy

Na tegorocznej w ys ta ­
w ie środków in fo rm a c ji 
i  o rgan izac ji pracy, (k tóra  
odbyła się w  M oskw ie w  
czerwcu 1965 r.) ogóine za 
interesowanie w yw o ła ła  
tzw. „pam ięć”  magnetycz 
na na taśmie typu  PT-2. 
Urządzenie to jest niezbę- 

. dną częścią wyposażenia 
e lektronow ych maszyn cy­
frow ych, któ re  coraz częś­
cie j w yko rzys tu je  się ocec 
nie w  gospodarce, a d m in i­
s tra c ji itp .

Urządzenie wystaw iane 
w  M oskw is opracow ał ze­
spół kons truk to rów  z In ­
s ty tu tu  M aszyn M atem a­
tycznych PAN, pod k ie ­
runk ie m  profesora d r Leo 
na Łukaszewicza. Podjęto 
ju ż  wstępne k ro k i d!a u - 
ruchom ien ia przem ysło­
wej p ro d u kc ji tych  urzą­
dzeń.

Polska by łaby  jednym  
z n ie licznych k ra jó w , pro 
ducentów „pam ięc i”  taś­
mowych.

lo t  a m e ry k a ń s k i w o k ó ł K s ię ż y c a  .  .  .  .  .
s ta te k  z  lu d ź m i lą d u je  n a K s ię ż y c r  . .  .  .
za s to s o w a n ie  la s e ra  w  łą czn o śc i k o s m ic z n e j .  .
d w u o s o b o w a  s ta c ja  o rb ita ln a  . . . . . .
r a k ie ty  do  p o w tó rn e g o  u ż y tk u  . . . . . .
r a k ie ty  o n a p ę d z ie  ją d r o w y m  . . . .  .
czasow a baza n a  K s ię ży c u  (2 lu d z i,  30 d n i)  .  .  .
lo t  s ta tk u  z  z a ło g ą  w o k ó ł M a rs a  - W e n u s  .  .
s ta łe  b a z y  n a K s i ę ż y c u .................................................  .  .
lą d o w a n ie  n a M a r s i e ..........................................................................
p ie rw s z e  r a k ie ty  le c ą  poza o b rę b  u k ła d u  s łonecznego  
m a s o w a  k o m u n ik a c ja  ra k ie to w a  . . .  .  .
p ro d u k c ja  n a  K s i ę ż y c u ....................................................................
s ta ie  b a z y  n a  n a jb liż s z y c h  p la n e ta c h  .  .  .  .
lą d o w a n ie  n a Jo w is zu  . .  . .  .  .  .  .  .
lo t  a u to m a ty c z n y  n a  P lu to n a  . .......................................
d łu g o tr w a ły  lo t  poza u k ła d  s ło n e c z n y  (p o w ra c a ją  ju  

p r a p r a w n u k i  p ie rw s z y c h  p ilo tó w )  .
n ap ę d  a n t y g r a w i t a c y j n y ................................................................
f lo ty l la  w e h ik u łó w  n a  s tra ż y  u k ła d u  s ło ne czn e g o  .

, 1970
, 1970 
, 1970 

1970 
1975 
1975 

, 1975 
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1985
1986 

, 1985
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1990
2020
2023

2050
2050
2100

W  in n y c h  d z ie d z in a c h  e k s p e r c i 
p r z e w id u ją  m . in .  n a  p o ło w ę  la t  
s ie d e m d z ie s ią ty c h  n ie z a w o d n e  p rz e  
p o w ia d a n ie  p o g o d y  (a le  t y l k o  na  
n a jb lż s z e  d n i ) ,  n a  k o n ie c  l a t  o - 
s ie m d z ie s ią ty c h  e k s p lo a ta c ję  z łó ż  
n a  d n ie  o c e a n ó w , zaś na  r o k  2000 
k o n t a k t  z is t o t a m i  p o z a z ie m s k im i 
o ra z  s z c z e p io n k i,  k t ó r e  z a p o b ie g a ­
ją  r o d z e n iu  s ię  d z ie c i z w a d a m i 
d z ie d z ic z n y m i.  W  p ie rw s z y m  d z ie ­
s ię c io le c iu  p rz y s z łe g o  w ie k u  p o w ­
s z e c h n y  s ta n ie  s ię  o b y c z a j z a p a ­
d a n ia  w  w  e io le tn i  se n  h ib e r n e ty -  

z n y  ( w  z a m r o ż e n iu ) ,  zaś  o k o ło  r o  
k u  2112 z a c z n ie m y  n o p fa w ia ć  s w o ­

ją  in te l ig e n c ję  ś r o d k a m i c h e m ic z ­
n y m i .

W s z y s tk o  to  je s t  j a k  k t o  w o l i :  
fa s c y n u ją c e ,  t y l k o  c ie k a w e  lu b  
o d s tra s z a ją c e , je d n a k ż e  w s z y s tk o  
to  m o ż e  s ię  n ie  s p r a w d z ić  z p o w o ­
d ó w  p r z e d s ta w io n y c h  w  ta b e l i  p o ­
n iż e j .  Z a w ie r a  on a  p r z e w id y w a ­
n ia  ń a  te m a t  r o z w o ju  ś r o d k ó w  za ­
g ła d y .  J e ż e l i  k t ó r a ś  z b r o n i  w y l i ­
c z o n y c h  w  te j  ta b e l i  z o s ta n ie  u ż y ­
ta ,  re s z ta  p r o r o c tw  m o ż e  r o z p ły ­
n ą ć  s ię  w  n ic o ś c i.

O to  o n e :

nowe środki walki
ta k ty c z n a  b o m b a  ją d ro w a  . . . . . . . . .
c h e m ic zn e  ś ro d k i p a ra liż u ją c e  . . . . . . .
b io c h e m ic z n e  ś ro d k i p a ra liż u ją c e  . . . . . . . .
ś ro d k i ch e m ic zn e  c a łk o w ic ie  o b e z w ła d n ia ją c e  w o lę  
m o ż liw o ś ć  a u to m a ty c z n e g o  n is zc ze n ia  a to m o w y c h  o k rę tó w  

p o d w o d n y c h  . . . . .  . . . . . . .
s a m o lo ty  s u p e rd a le k ie g o  zas ię g u  ..........................................................
p o c is k i ant>  r a k ie to w e  p o s z u k u ją c e  w  lo c ie  p o d z ie m n y c h  baz

ra k ie to w y c h  p r z e c i w n i k a ..............................................................................
n ie w y k r y w a ln e  g łę b in o w e  o k r ę t y  p o d w o d n e .......................................
la s e ry  ja k o  ź ró d ła  p ro m ie n i ś m ie rc i ................................................
z d a ln e  h ip n o ty z o w a n ie  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  w y b ra n e j  

s t r e f y .................................................................................................

1965
1970
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Ix l 65‘» *
N a  p ó lk a c h  s k le p o w y c h  ] d-  

j a w i l  się ju ż  p ro s ze k  do p r a ­
n ia  Ix i-6 5 . Z a w ie r a  on  w ię ­
c e j s u b s ta n c ji a k ty w n y c h  i 
ś ro d k ó w  w s p o m a g a ją c y c h
p rz y  p ra n iu  n iż  d o ty c h c za s o ­
w y  I x i .  C e n a  p o zo s ta je  ta  sa­

m a . P u d e łk o  u le ps zo n eg o  p ro ­
s zk u  je s t  tań sze , bo z a w a r ­
tość je g o  je s t n ieco  m n ie js z a .  
D o  k o ń c a  b ie żąc eg o  ro k u  w y ­
tw ó rc a  — p o zn a ń s k a  „ L e c h ia ”  
—  za p o w ia d a  p ro d u k c ję  o k .  
4,5 m in  p u d e le k  lx i-6 5 . W  
p rz y s z ły m  ro k u  ilo ś ć ta  m a  
w zro s n ą ć  do o k . 25 m in  o p a ­
k o w a ń . ( f)

Remigiusz Szczęsnowinz , (53)

mmna
Z COCA108 C I S !
o a y  przyszła jego Kolej, niezręcz­

nym ruchem wpakował gazetę do k ie ­
szeni, podszedł do drzw i działu, 
grzecznie zapukał i  wszedł. Kazano 
nni siąść i przedstawić papiery. Za­
pytano czy umie obchodzić się z bro­
nią, czy może czuwać w  nocy, czy 
służył w  wojsku, czy ma zdrowe no­
gi i o w iele innych tego typu szcze­
gółów. Herman wszedł w swoją rolę 
i jakko lw iek  n igdy jeszcze nie był 
bezrobotnym na wszystkie pytania 
odpowiadał rozsądnie i pewnie.

K iedy egzaminujący go urzędnik 
zaczął studiować rozłożone na b iur­
ku pisma rekomendujące Hermana, 
zadzwonił telefon.

— Słucham, Alshop... Kto mówi?
— Panna Lidol? Słucham panią. — 

Urzędnik stał się g ładki i uprzejmy. 
N ie często zdarza się rozmowa z cór­
ką właściciela banku, w  k tórym  jest 
się skromnym urzędnikiem.

— Czym mogę pani służyć?
Herman nadstawił ucha.
— Tak jest, tak, słucham. Oczy­

wiście chętnie skorzystam. Tak, słu­
cham? W zią ł do ręk i długopis.

— Jak, jak? już piszę. Enrico Ka- 
p io lli. Czy to jakiś Włoch? ...z po­
chodzenia? Świetnie. Jeszcze takiego 
nie mieliśmy. Dziękuję.

Herman dom yślił się o co chodzi. 
I w takich głupich sprawach potrzeb­
na była protekcja. W iedzia ł już, że 
mimo poparcia k ilk u  wp ływowych 
ludzi nie nałoży lib e rii woźnego i 
nie dowie się, po co Kogan męczył 
się za grosze w banku. A le  grał 
dalej swoją rolę.

— W ięc jak, proszę pana? Mogę 
liczyć na tę pracę? Bardzo mi zale­
ży. — Urzędnik baw ił się długo­
pisem. — Jeśli będzie to konieczne
— przyniosę dalsze niem niej piękne 
referencje...

— N igdy nie należy tracić nadziei, 
człowieku — powiedział urzędnik.
— Zostanie pan zawiadomiony na 
piśmie. M usim y przecież rozpatrzyć 
wszystkie kandydatury.

Herman skierował się do wyjścia, 
a urzędnik pośpieszył za nim i krzyk 
nął w stronę siedzących:

— Skończone, panowie, nie potrze­
bujem y w ięcej kandydatów7! 
W szystkie oczy zw róc iły  się w stro­
nę Hermana z jednakową nienaw i­

ścią. On jednak, starając się nie 
patrzeć w  oczy innych, powiedział 
głośno:

— W epchali już kogoś przez pro­
tekcję! Popatrzono na niego przy­
jaźniej.

’ X II

W ertu jąc stosy dokumentów i sta­
rych akt, przeglądając albumy z set­
kam i „zakazanych typów ” , Kowalski 
b łogosław ił umowy międzynarodowe, 
k tóre  uregulowały współpracę wszy­
stkich p o lic ji całego świata. Dzięki 
temu, przedstawiając władzom w 
USA legitym ację służbową PUP i peł 
nomocnictwa w Cocaloo uzyskał do­
stęp dc wszystkich interesujących go 
źródeł i życzliwą pomoc tamtejszych 
władz śledczych.

in teresowali go zaś ci przestęp­
cy, którzy w ostatnich kilkunastu 
latach wyem igrowali do Europy. Nie 
łatwa to była praca, ale na szczęście 
K o w a lsk i s tw ie rdz ił, że am erykań­
skie władze po licy jne  sk ru p u la t­
nie śledzą wojaże swoich asów 
podziem ia i posiadają obszerne da­
ne w  tych sprawach.

Jan K o w a lsk i z „D e tek tyw a— 
A m ato ra ”  człow iek wydelegowa­
ny d la w yk ryc ia  groźnego gangu 
wdamy waczy z Cocaioo pogrążył 
się w ięc niczym  w  pasjonującej 
le k tu rze  w  kartka ch  z h is to r ii a­

m erykańsk ich  bandytów , gangste­
rów, p rzem ytn ików  i w łam ywaczy.

— To jest Am eryka — szepnął z 
niekłam anym  podziwem stwierdza­
jąc dokładność i precyzję kartotek, 
ilość danych dotyczących każdego 
przestępcy, wyszczególnienie znaków 
rozpoznawczych i ka rty  daktylosko- 
pijne z registraturą monodaktylosko- 
pijną.

Wszyscy recydyw iści amerykań­
skiego świata przestępców m ieli tu­
ta j swoje „ lu s tra ”  u ła tw ia jące 
śledztwo w  ich sprawach.

Szczególnie podobała się K ow al­
skiemu oparta na ich w łasnej me­
todzie naukowej wzorów lin ii pa­
p ila rnych stanowiąca poszerzenie 
metod Galtona, H enry ’ego i Vuce- 
ticha. Dzięki n ie j każdy recydyw i­
sta, bez względu na m istrzowską 
nawet zmianę sw oje j powierzchow­
ności i nazwiska, był b łyskawicznie 
iden tyfikow any. Novum te j metody 
polegało na tym , że nie trzeba było 
dla wyprowadzenia wzoru rozpo­
znawczego dysponować obrazem l i ­
n ii pap ila rnych wszystkich dziesę- 
ciu palców przestępcy. W Europie 
zdarzało się, że poszuki *vany i u ję­
ty  wreszcie przestępca un ika ł z den 
ty fikow an ia  ty lk o  przez to. że pod­
daw ał się uprzednio am putacji jed­
nego lu b  dwóch palców lew ej ręki.

C.d.n.
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Mistrzostwa świata 
w pięcioboju

Polacy lie?, sukcesów
L IP S K  PAP. Po trzec im  dn iu  

odbywających się w  L ip sku  
M is trzos tw  Ś w ia ta  w  p ięciobo­
ju  nowoczesnym, in d y w id u a l­
n ie  prow adzi cz te rokro tny  
m is trz  św iata Ig o r N O W IK O W  
(ZSRR) — 3 000 p k t. przed m i 
strzem  o lim p ijs k im  7 Tokio  
Węgrem d r Ferencem TOF,- 
R O E K IP M  — 3 0C0 pkt., jego 
rodakam i Ralczo — 2 954 i 
M ona — 2 9?9 p k t oraz repre­
zentantem  NRD Frosse — 
p kt. Po lak P A S Z K IE W IC Z
za jm u je  10 miejsce — 2 588 
p k t, a pozostali nasi reprezen 
ta n c i: 21) Strzech ow ski —
2 222 p k t i  24) Wach 2 082.

ZESPOŁOW O prowadzą Wę 
grzy — 8 997 p k t. przed NRD
— 7 681, N R F — 7 633, ZSRR
—  7 583 i Polska — 6 918 pkt. 
O statnie, 13 nv>isce za jm u je  
H o land ia  — 4 495 pkt.

We w to re k  rozegrano trzecią 
konku renc ję  — strzelanie. Na j 
lepszym okaza ł się A n g lik  
PH ELPS — 197/1066 p k t przed 
A u s tra lijc zyk ie m  M ackenem 
także .— 197/1066, oraz B u łga­
rem  P an jow skim  i N e w iko - 
wem  (ZSRR) — obaj — 196/ 
1044. W egier Toero.ek b y ł 16
—  191/934 p k t. M iejsca Pola­
ków : 26) Paszkiew icz 187/846,

Dziś Górnik 
-  ŁASK...

D Z IŚ  na Stadionie Ś ląskim  
rozegrane zostanie rewanżowe 
spotkanie e lim inacy jne  p i łk a r ­
skiego Pucharu Europy pom ię­
dzy G órn ik ie m  Zabrze i  Ł A S K  
L inz . Zespół m is trza  A u s tr ii 
p rzy jech a ł do P o lsk i w  swym  
na js iln ie jszym  składzie z B ra - 
zy lijc zyk ie m  Chico i  Jugosło­
w ian inem  L iposzinovicem  na 
czele. Mecz prowadzić będzie 
tró jk a  a rb itró w  szwajcarskich. 
Przypom inam y, że spotkanie 
tra n sm itu je  polska T V  począw­
szy od godz. 18 oraz Polskie 
Radio. Początek tra n sm is ji o 
godz. 19.00 w  program ie I.

...I Pogoń 
Start Łódź

Ł Ó D Z K I S TAR T, za jm ujący 
ak tu a ln ie  ostatn ią lokatę  w  ta ­
b e li I I  l ig i pode jm uje  dziś (spot 
kan ie  zaległe) Pogoń Szczecin. 
W p rzypadku spodziewanego 
sukcesu portow ców  drużyna 
szczecińska „u c ie kn ie ”  d rug ie j 
w  tabe li, V ic to r ii Jaw orzn^ o 
3 p u n k ty . (ms)

fi klasa
S ta l H u ta  — R eg a  T r z .  
G r u n w a ld  —  A r k o n ia  
C z a r n i —  B łę k it n i  
W ia ru s  —  In a  G o le n ió w  
S o k ó ł P . —  P io n ie r  
P o g o ń  I I  — P o lo n ia

I 4:4
1:1
5:0
4:3
1:0
2:1

T A B E L A
1. G ru n w a ld 5 8:2 11:4
2. W ia ru s 5 8:2 16:8
3. A r k o n ia  I I 5 7:3 17:10
4. R e g a  T rz e b . 5 6:4 17:11
5. C z a rn i I I 5 6:4 14:8
6. S ta l H u ta 5 5:5 19:12
7. B łę k i t n i  I I 5 4:6 9:10
8. P io n ie r 5 4:6 6:12
9. S o k ó ł P . 5 4:3 8:19

10. In a  G . 5 3:7 7:15
11. P o lo n ia  G. 5 3:7 5:’ 3
12. P og o ń  I I 5 2:6 6:18

(kp>

Odpowiedzi redakcji
P . W . K a r o ie r z ,  S zc ze c in , u l.  M i ­

c k ie w ic z a  172. J a k o  „ w ie r n y  s y m ­
p a t y k  p i łk i  n o ż n e j”  p o w in ie n  oan  
c h y b i  z a u w a ż y ć , że  „ K u r ie r ” , ja k o  
je d y n a  g a ze ta  w  w o je w ó d z tw ie ,  
p u b l ik u je  w y n ik i  i ta b e le  k la s  n iż ­
s zy c h  do  l ig i  ju n io r ó w  w łą c z n ie .  
S p ra w o z d a ń  ze  s p o tk a ń  I I I  l i g i  n ie  
p r z e w id u je m y .

29) S trzechow ski — 183/758 i 
33) W ach — 17.9/670 pkt.

D rużynow o strzelanie w y ­
g ra ł zespół ZSRR — 3 044 p k t 
przed Japonią — 2 890 i Wę­
gram i — 2 868 p k t. Polacy za-, 
ję li 11 m iejsce — 2 274 p k t.

Pech kolarza
R A Z N A  SZOSIE, R A Z .. 

Ten niezbyt p rzy jem ny u -  
padek duńskiego kolarza  
Joregen Em ila Hansena 
m ia ł m ejsce podczas roz­
gryw ane j , n iedaw no w  
Szwecji szosowej sześcio- 
dn iów k i.

C A F

N iem ieck ie  p ływ a czk i bezkonkurencyjne na stargardzkie j p ły w a ln i

Leszek Szemel zdobywa
puchar „Kuriera Szczecińskiego“

P Ł Y W A L N IA  WOJ O ŚR O D K A  W  STA R G A R D ZIE B Y ŁA  
W CZORAJ W ID O W N IĄ  INTERESUJĄ CEG O  M IT Y N G U  PŁY  
W AC KIEG O  Z  U D Z IA Ł E M  Z A W O D N IK Ó W  KR AJO W YC H  
ORAZ RE PR EZE N TA C JI ZR Z E S Z E N IA  SPORTOWEGO LO ­
K O M O T IV  (NRD), ZO R G A N IZO W A N E G O  PR ZEZ D Z IA ­
ŁA C ZY  NE PTU N A  D L A  U C Z C Z E N IA  20-LECIA  „K U ­
R IER A  SZCZECIŃSK IEG O ”.

do jedne j z na js iln ie jszych  w  
k ra ju . W  konkurencjach mę­
skich  rów nież zanotow aliśm y 
k ilk a  em ocjonujących pojedyn 
kó w  i dobrych w yn ikó w . Z a li­
czyć do n ich  należy rezu lta t 
LE S Z K A  S ZEM ELA z A rk o - 
n i i  Szczecin (w  os ta tn ie j chw i 
l i  zgłoszonego do zawodów) na 
100 m  sty lem  dow olnym  — 
0:57,2, k tó ry  zdecydowanie w y  
p rzedził M icha ła  Pocieja (Po­
goń) — 0:59,4. Zaw odnicy n ie­
m ieccy nie m ie li w  te j kon­
ku re n c ji (rozgryw ano ją  — po­
dobnie ja k  w szystk ie  pozosta­
łe , seriam i na czas) w ie le  do 
pow iedzenia — ich  najlepszy 
zaw odnik, Losch uplasow ał się 
na 9 pozycji. Szemel b y ł także 
bohaterem  wyścigu na 200 m 
stylem  zm iennym , staczając 
porywającą w a lkę  z M a rc in ­
kiew iczem  (Legia). Do ostat 
n ich m e trów  dvstansu toczyła 
się zacięta w a lka  — Szemel 
s tra c ił nieco do leg ion is ty  p ły  
nąc k lasykiem , ale nad rob ił 
s tra ty  płynąc „sw o im ”  stylem  
— krau lem  i ja ko  zwycięzca 
zam eldował się na mecie w  
czasie świetnego rekordu  okrę 
gu — 2:25,6, ty lko  o 0.4 se­
kund y gorszego od rekordu  
P o lsk i! Za ten w yczyn jem u 
w łaśnie przypadła w  udziale 
nagroda naszej redakc ji, oka­
zały puchar k ryszta łow y. D ru ­
gie tro feum  w czora jszych za­
wodów, puchar przew. Prezy­
d ium  PRN w  Stargardzie, p. 
St. G AR C ZYN SK IEG O , zdoby­
ła N iem ka PETRA GETZE, 
k tó ra  zwyciężyła zarówno na 
200 m st. k lasycznym  (2:57,4). 
oraz 209 m st. zm iennym . 
(2:45,4). Zw ycięstw o na 200 m 
klasyk iem  nie przyszło jednak 
Getze ła tw o  — m usia ła ona 
dać z siebie wszystko, aby o-

deprzeć nieustanne a tak i Z o fii 
W ędziny, spec ja lis tk i raczej od 
100 m  klas. Reprezentantka 
Neptuna przegrała dosłownie 
o dłoń, uzyskując rezu lta t gor­
szy o 0,4 sek.

S T A R G A R D ZK IE  ZA W O D Y  
bardzo sprawnie przeprow a­
dz iła  grupa a rb itró w  pod w o­
dzą sędziego głównego, p. Ro­
m ualda K u b ika , oraz dz ia ła­
czy stargardzkiego k lu b u  z p. 
M arianem  Tym aszuldem  na 
czele.

A  O T O  k o m p le t  w y n ik ó w  w t o r ­
k o w e g o  m ity n g u .

100 M  S T . D O W O L N Y M  K O B IE T :
1. K o p n e  (L o k o m o tiv )  1:19,8, 2 . M e r  
c in k ie w ic z  (N e p tu n )  1:11,2, 3. L e w a n  
i lo w s k a  ( N e p tu n )  1:21.2, 4. S zozu - 
k ie w ic z  (N e p tu n )  1:21,4, 5. P ie tra s  
( N e p tu n ) -1:23 .0 .

100 M  S T . D O W O L N Y M  M E Z -  
C Z Y 2 N :  1. S z e m e l (A r k o n ia )  0:57,2,
2. P o c ie j (P o g o ń ) 0:59,4, 3. D w o r a k

SZCZEG Ó LNIE IN TE R E S U ­
JĄCE b y ły  po jedynk i pań, z 
k tó rych  obronną ręką w ych o ­
dz iły  św ietne zaw odniczki 
NRD, chociaż, ja k  w iadom o, 
kobieca sekcja Neptuna należy

Najcenniejsze
TROFEUM
czeka na
zwycięzcę
K IL K A N A Ś C IE  D N I 

dzie li nas od tra d ycy jn ych  
regat „O  B Ł Ę K IT N Ą  
WSTĘGĘ JE Z IO R A  D Ą B - 
SK IE G O ”  i  puchar „ K U ­
R IE R A  SZC ZE C IŃ S K IE ­
G O " — pierw szy u fundo­
w any przez naszą redak­
cję puchar w  polskim  
Szczecinie. To skromne 
tro feum  (pucharek jest ma 
ły  i  niepozorny) stanow i 
jednak d la szczecińskich 
żeglarzy tro feum  najcen­
niejsze, o k tó re  co roku  
ubiega się cała czołówka 
naszego okręgu. T ym  ra ­
zem także wszyscy żeglar­
scy „po ten ta c i”  zapowia­
dają s ta rt w  regatach, któ  
re  przeprowadzone zosta­
ną 10. X . na Jeziorze 
Dąbskim  i wchodzą w cyk! 
im prez sportowych, orga­
nizowanych z o ka z ji X X -  
lec ia  is tn ien ia  naszej ga­
zety.

BEZ SŁÓW

(S t ilo n )  1:02,4, 4. Ś lu s a re k  (P o g o ń)  
1:02,8, 5. S a jd a k  (N e p tu n )  1:03,4,

200 M  S T . Z M IE N N Y M  K O B IE T :
1. G ö tze  (L o k o m o tiv )  2.45,4, 2. M a r ­
c in k ie w ic z  (N e p tu n )  2:57,3, 3. K łe m  
( N e p tu n )  3.04.0, 4. W o ło s z y n  (S t ilo n )  
3:15,2, 5. T y m a s z u k  ( N e p tu n )  3:22,0.

200 M  S T .  Z M IE N N Y M  M Ę Z -  
C Z Y Z N :  1. S ze m e l (A r k o n ia )  2:25.2 
(r .o .) ,  2. M a r c in k ie w ic z  (L e g ia )  2:20,2
3. G r a lie  (L o k o m o tiv )  2:33,8, 4. Z a ­
łu s k i (S t lio n )  2:41,2, 5. M is z c z a k
(N e p tu n )  2:42,0.

ICO M  S T . M O T Y L K O W Y M  K O ­
B IE T :  1. S c h e ff  (L o k o m o tiv )  1:13,4
2. J e le n ie w s k a  (N e p tu n )  1:30, o, 3. 
M u s ia ł (S t ilo n )  1:35,0, 4. S z c z u k ie -  
w ic z  ( N e p tu n )  1:41,0.

109 M  S T . M O T Y L K O W Y M  M Ę Ż ­
C Z Y Z N :  1. Ś lu s a re k  (P o g o ń ) 1:11,*, 
2. O ls ze w s k i (S t ilo n )  1:12,0, 3 . Losch  
(L o k o m o tiv )  1:14,6.

100 M  S T . G R Z B IE T O W Y M  K O ­
B IE T :  1. K o p p e  (L o k o m o tiv )  1:17,0,
2. P a ra d o w s k a  (N e p tu n )  1:17,6, 3. 
W o ło s zy n  (S t ilo n )  1:29,8.

109 M  S T . G R Z B IE T O W Y M  M Ę Z -  
C Z Y Z N :  1. R e n ta  (N e p tu n )  1:05,4, 
2. D w o r a k  (S t ilo n )  1:11,0, 3. K e n -  
d z ia  (N e p tu n )  1:11,8, 4. P o c ie j (P o ­
go ń ) 1:14,6. 5. K r ó la k  (S t ilo n )  1:17,0.

209 M  S T . K L A S Y C Z N Y M  K O ­
B IE T :  1. G ö tz e  (L o k o m o tiv )  2:57,4, 
2. W e d z in a  (N e p tu n )  2:57,8, 3. K łe m  
(N e p tu n )  3:03,0, 4. P u rc h a la  (S t ilo n )  
3:24,6, 5. T y m a s z u k  (N e tp u n )  3:25,2.

101 M  S T . K L A S Y C Z N Y M  M Ę Ż ­
C Z Y Z N :  1. G a lle  (L o k o m o tiv )  1:13,8, 
2. M a rc in k ie w ic z  (L e g ia )  1:14,6, 3.
M i l le r  (L o k o m o tiv )  1:18,2, 4. U r b a ń ­
sk i (A r k o n ia )  1:18,6, 5. M ir o w ic z  
(S t ilo n )  1:20,8.

M A R E K  SZ Y M C ZY K

Lssiilifi-Szczeoigi na ringu 
w peSiarowym finale Juniorów

W  N A JB L IŻ S Z Ą  niedzielę, 26 bm., o godz. 16.30 w  h a li spor­
tow e j p rzy u l. N aru tow icza odbędą się f ina łow e  zawody ju ­
n io rów  o puchar G K K F iT  m iędzy reprezentacjam i L u b lin a  
i  Szczecina.

cl n ie masowy tu rn ie j bokserski 
d la ju n io rów , dający m łodym  
uta lentow anym  zawodnikom  
m ożliwość sta rtu . O kazję n ie­
w ą tp liw ie  w yko rzys ta ją  k lu b y  
i zm obilizu ją  sekcje bokserskie 
do najliczniejszego obsadzenia 
tu rn ie ju . (a)

SZC ZE C IŃ S K I O ZB w yzna­
czy ł do reprezentowania barw  
naszego okręgu następujących 
bokserów w  kole jności wag od 
pap ierowej do c iężk ie j: SZCZE 
P A N I A K  —  A rko n ia , K R U ­
C Z Y Ń S K I — B łę k itn i S targard, 
M E C H L IK  —  A rkon ia , G R Ą - 
Ż A W S K I, W O JC IU K IE W IC Z , 
Ć M IE LE W S K I, K O W A LE W S K I, 
Z A C H A R S K I —  wszyscy Po­
goń, Ł E K A W A , SZM ARO  i  K U  
L IK O W S K I — B łę k itn i.

Do rezerw y pow ołan i zostali 
ju n io rzy  N O W O TNY i G UZEK
— Ina  G olen iów , STARO STA
— A rkon ia , H R Y C A N  — B łę­
k i t n i  oraz JA F R A  i C H O JN A­
C K I z Pogoni. Zaw odnicy re ­
zerw ow i stoczą w a lk i dodatko­
we m iędzy sobą.

Prezes OZB Bolesław  I -  
D Z IA K  in fo rm u je  nas, że w  
dniach 2 i  3 październ ika zor­
ganizowany zostąnie w  Szczc-

Lech P o insń  
-L o ko m o tiv  2:0

PR ZE B Y W A JĄ C A  W  PO L­
SCE p iłka rska  drużyna L oko ­
m o tiv  H a lle  (NRD) rozegrała 
ostatn ie spotkanie w  Poznaniu 
z m ie jscow ym  Lechem. Mecz, 
po mało ciekaw ej grze, zakoń 
czył się zwycięstwem  Lecha 
2:0 (1:0). B ra m k i zdobyli: M i-: 
ko ła jew sk i i  S tępkowski. Wiw 
dzów około 3 tys.
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O D D Z IA Ł  W OJ. T K W P  
W  SZCZECINIE

przyjmu) zapisy na kursy
—  przygotowujące do zawodu

—  spawaczy e lektryczno -  gazo­
w ych

— konserw ato rów  urządzeń dźw i 
gowych

—  dźw igow ych i  dźw ignicowych
—  kreśleń technicznych maszy­

now ych
*— palaczy c. o.

—  dla potrzeb własnych'

— rad iow o-te lew izy jne
— k ro ju , szycia i  m odelowania 

I  i I I  stopnia
—  gotowania i pieczenia
— dziew iarstw a maszynowego
— kosm etyk i, m anicu re  i  ped i­

cure.

Informacje I zapisy —  sekretariat 
przy ul. Obr. Stalingradu -17

w  godz. od 9— 19 te l. 383-22.
3151-K

P.P. „Foto-Optyka“
w Bydgoszczy

in fo rm u je  w szystkich  odb iorców u - 
społecznionych dokonujących zaku­
pów w  sklepach „F o to -O p tyka " na 
terenie w o j. bydgoskiego, kosza liń ­
skiego, szczecińskiego, że sprzedaż 
na rzecz odbiorców pozarynkowych 
odbywać się będzie zgodnie z Za­
rządzeniem n r  90 M in is tra  H and lu  
Wewnętrznego z dnia 30. V I. 1965 r.

do k w o ty  3 000 z ł w  fo rm ie
gotów kow ej;

powyżej 3 000 z ł w  fo rm ie  
bezgotówkowej

p rzy pom ocy czeków rozrachunko­
w ych . 3136-K

Płyty
pilśniowe
lakierowane

gładkie
o różnych ko lorach, grubość 

3,2 i  5 m m  o w ym ia rach  40x122 cm 
—  10 000 m kw . sprzedadzą:

Z A K Ł A D Y  P Ł Y T  P ILŚ N IO W Y C H

w  Czarnej Wodzie

In fo rm a c je  szczegółowe Czarna W o­
da —  tel. 123. 3134-K

prOcoMnićtjpouyleiwaM.

Z a rz ą d  Z a k ła d ó w  M e ta lo w y c h  „ F e r r u m ”  
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  w  S zc ze c in ie  p r z y jm ie  od 
z a r a z  n a s tę p u ją c y c h  p ra c o w n ik ó w :  K .e r o w n ;-  
k a  A d m in is tra c y jn o -H a n d lo w e g o , 2 te c h n ik ó w  
m e c h a n ik ó w , 2 łm n k & rzy  b r a n ż y  m e ta lo w e j.  
W a r u n k i  p ra c y  i p ła c y  zo s tan ą  p o d a n e  n a  
m ie js c u  w  K a d ra c h  S p ó łd z ie ln i p rz y  u l. S to r -  
r a d y  1. 3174-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
pi. Hołdu Pruskiego 3 
te le fo n : 4 2 8 - 6 2

praca
P O T R Z E B N A  n a  s ta łe  
k o b ie ta  do  p ra c y  d o m o ­
w e j .  P o c z to w a  13/3 I I  p . 
f r o n t .  16087-G

m s m
S P R Z E D A M  psa (o w ­
c z a re k  p o d h a la ń s k i).  
S t. K o s tk i 4b . T e l .  
72-158. 10094-G
S P R Z E D A M  „ S k o d ę  
1102” . M a z u rs k a  29/16.

10110-G

S P R Z E D A M  „S k o d ę  
t ł f r l” . R o s tw o ro w s k ie g o  
31/12. 10062-G

P R Z Y C Z E P Ę  do sa m o ­
ch o d u  o sobow ego  s p rze  
dama, u l .  ś w . A g n ie s z k i 
1. 10073-G

S P R Z E D A M  n o w ą  g i­
t a r ę  e le k try c z n ą  (s o li­
s ty c zn a  m a r k i  R e llo g ). 
T e l .  36-441 w  g o d z . 16 
— 19. 10075-G

T A P C Z A N  t łź y w a n y ,  
sorzeda.ni. M ic k ie w ic z a  
r57/9. 10151-G

S Y P IA L N IĘ  ( ja s n ą ) i 
ró ż n e  m e b le , sp rze d a m . 
A l. P ia s tó w  41/3.

10112-G

¿ o b a l ę

K U L T U R A L N Ą ,  p is
ją c ą  p a n ią  p r z y jm ę  na  
p o k ó j. G u m ie ń c e , O g ro  
d o w a  8. 10099-G

B E Z D Z IE T N E M U  m a ł­
ż e ń s tw u  w y n a jm ą  po ­
k ó j .  U l .  O g ro d o w a  8 
(G u m ie ń c e ) . 10089-G

M IE S Z K A N IE  k w a t e ­
ru n k o w e , 3 p o k o je  
k u c h n ią , s k a n a liz o w a n e  
w  S ta ra c h o w ic a c h , w o j.  
k ie le c k ie , z a m ie n ią  na  
d w u  p o k o jo w e  w  Szcze­
c in ie  Lub S ta rg a rd z ie  
S zczec. T e l .  20-916.

10079-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j W 
ś ró d m ie ś c iu . T e l .  486-^8.

10070-G

M IE S Z K A N IE  k w a te ­
ru n k o w e  w  P o z n a n iu ,  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a ­
n ie  w  S zc ze c in ie . O f e r ­
t y ,  B u r o  O głoszeń  
^ la c  H o łd u  P ru s k ie g o  

n a  n r  607. 10118-G

3 -P O K O J O W E , k w a t e ­
r u n k o w i ,  k o m fo r to w e  
m ie s z k a n ie  z a m ie n ię  n a  
2 -p o k o jo w e . T e l .  426-17.

10113-G

1/2 P O K O J U , k w a te ­
ru n k o w e , z a m ie n ię  n a  

d u ż e  łu b  3 m a łe . 
D z e ln ic a  o b o ję tn a .  
L a n g ie w ic z a  5/2.

10096-G

P O K O j  z  k u c h n ią , k w a  
te r im k o w y ,  z a m ie n ię

P O L S K I —  „ M iło ś ć  i g n ie w ”  g. 
19.30: W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ B a r b a r a  
R a d z iw ił łó w n a ”  g . 18.
O P E R E T K A  —  „ C z e rw o n y  K a p t u ­
r e k ”  g . 10.30.

D E L F IN  ( te ł .  468-78) —  „40 m in u t  
p rze d  ś w  te rn ”  g . 14 —  ra d ź .  — 
od la t  12; „ N a rz e c z e n i”  g . 1«, 18.15, 
20.30 —  w ł.  —  od ła t  16; c z w a r t e k :  
„ A m e r y k a  o cza m i F ra n c u z a ”  g . 19, 
12, 14, 16, M.1S. 20.30 — f r a n c .  —  
« a ñ o ra ra . — o d  la t  18: K O S M O S  
( te ł .  355-02) —  „ W  z a m k n ię ty m  k r ę  
KU”  g . 9, 11.15, 13.39. W, 18.34, 21 — 
ł i is z p .- f ra n c . — od la t  16 —  p a n o ­
ra m . (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S ­
S E U M  ( te ł.  453-18) — „ Z b ro d n ia
d o s k o n a ła ”  g . 1«, 18.39. 21 —  fra n c .
—  od 1st 16 —  p a n o ra m , (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  73?-*5)
— „ U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m s k ie -  
eo ”  g . 9. 12.34. 16. 19.30 —  U S A  —  
od la t  12 —  p a n o ra m , (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) :  O G R O D O W E  — „ D z ie w -  
czv n a  w  h o te lu ”  g . 18.39 —  U S A *  
D E R B Y  —  „ O s ta tn i c o w b o y ”  g . 19
—  U S A  —  p a n o ra m ..;  K IN O  W
Z A M K U  —  „ D w a  o b lic za  z e m s tv ”  
« 14.30. 17.15. 20 — U S A  —  Od ła t  
16; P O L O N IA  ( te l .  218-34) —  „ T r z e j  
m u s z k ie te ro w ie ”  g . 10.39. 13, 15.30, 
18, 20.30 —  f r .  —  od la t  1« - -  p a ­
n o ra m . —  TT cześć (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k );  P IO N IE R  ( te l.  475-02) —  „ A z a  
n a  sn a c e rze ”  g . 11.30; „ K r z y ż a c y ”  
a . 12.30. 15.45. 19 (ś ro d a  i c z w a r ­
te k ) ;  M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  .¿Zło­
d z ie i w  h o te lu ”  g. 20 —  U S A  —  
od la t  18; M A R S  — ..L e g e n d a  o 
w i lk u  L o b o ”  e . 16 —  U S A ; . .O  ż y ­
c ie  d la  R u th * ’ p . 18. 20 —  a r » .  —  
«d  la t  16: P R O M IE Ń  —  „ Z r o w u  
M a x  L in d e r ”  g. 16, 18. 20 —  f ra n c .  
- -  od la t  12: F A L A  —  „ H e le n a  T r o  
’ a ń s k a ”  e. 17. 19.30 — U S A  —  od  
’ a t  12; E C H O  (K r z e k r w o )  —  „ P a n  
m a rs z a łe k  i  j a ”  —  N R F  —  g . 18.20 
od la t  14: Ś W IT  ( S k o lw ln l  —
„ H u d , s y n  f a r m e r a ”  g . 17.30. 19.45
— U S A  —  p a n o ra m . —  od la t  16; 
M E W A  (Z e ’e c h o w o l —  „ T h e  B e a -  
* ’e s”  g . 17.3(1. 19.90 —  a n g . —  od 
la t  12; S Z M A R A G D O W E  ( Z d - o ’e )
— „ J u d e x , a lb o  z b ro d n ia  u k a r a ­
n a ”  g . 18. 20 —  f r . - w ł .  —  od la t  
16; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  —  ,,K a -
* !a r z ”  g . 18. 20 —  a n g . —  od  la t

H U T N IK  (S to tc ^ v n ) —  ..T n s n ek -  
to r  M o rg a n  p ro w a d z i ś le d z tw o ”  g. 
*7. 19 —  a n g . — od la t  lf i:  B A J ­
K A  (P o lic e )  — „ Ś lu b o w a n ie ”  e . 17. 
*n —  b ra z y l.  —  od la t  16: t  M A J  
'Z v d o w c e )  —  ...Tum bo”  p . 18. 20 —  
P S A  —  od W  9; M A R Z E V » E  (W je l  
•" •w o ) — „ O d - ie  tw « * e  m ie js c e ”  g. 
17. 19 — czenk. —  od  la t  16. 
P E P E ^ T U A-T» k in  n a  p o d s ta w ie  in -  
* 'v rm « c ti w - w .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  36
— „ Z y c ie  z w ie r z ą t  i  p t a k ó w ”  g . 
10—21.

Pałac Młodzieży
c z e k a

na uczestników
P is a liś m y  ju ż  o z a m ie rz e n ia c h  

p ro g ra m o w y c h  s zc zec iń s k ie g o  P a ­
ła c u  M ło d z ie ż y . D z iś  c h c e m y  o d -  
r .p to w a ć  n o w ą  in ic ja ty w ę  w p ro w a ­
d zo n ą  od n o w e g o  ro k u  szk o ln e g o  
d o  d z ia ła ln o ś c i p a ła c u . D o  te j  
p o ry  b o w ie m  z a ję c ia  w  p ra c o w ­
n ia c h  i  k ó łk a c h  z a in te re s o w a ń  o d ­
b y w a ły  się t y lk o  w  g o d z in a c h  p o ­
p o łu d n io w y c h . Je s t je d n a k  w ie le  
m ło d z ie ż y , d la  k tó r y c h  ro z k ła d  z a ­
ję ć  s z k o ln y c h  lu b  in n y c h  p ra c  z a ­
p e w n ia  im  w ie le  w o ln e g o  czasu w  
g o d zin ac h  p o łu d n io w y c h .

Z  m y ś lą  o t e j  g ru p ie  m ło d y c h  
lu d z i, d y r e k c ja  P a ła c u  w p ro w a d z a  
w c ześ n ie jsze  g o d z in y  d z ia ła ln o ś c i 
n ie k tó ry c h  p u n k tó w  „ u s łu g o w y c h ” .

T a k  w ię c  ś w ie t l ic a  i  c z y te ln ia  b ę ­
d ą  w  ty m  ro k u  c z y n n e  w  godz. 
12—20. A  k in o  m ło d z ie ż o w e , m ie sz­
czące s ię  w  P a ła c u , b ę d z ie  w y ś w ie ­
t la ło  f i lm y  p rze d  p o łu d n ie m  i w  d o -  
ty c h c za s o w y c n  g o d z in a c h  z a ję ć  od  
g o d z in y  15.

D la  d z ie c i w  w ie k u  p rz e d s z k o l­
n y m , ró w n ie ż  w  g o d z in a c h  p rz e d -  
o o łu d n io w y c h , p ro w a d z o n e  są za ­
ję c ia  w  p ra c o w n i r y t m ik i .  P rz e z n a ­
c zo n e  są o n e  d la  d z ie c i, k tó re  
r i e  k o rz y s ta ją  z p rz e d s z k o li m ie j ­
s k ic h  lu b  z a k ła d o w y c h . P e łn e  r>o- 
w o d z e n ie  ty c h  w s z y s tk ic h  z a ję ć ,  
z a r ó w n o  w  g o d z in a c h  w c z e ś n ie j­
szych ja k  i p o p o łu d n io w y c h , u z a ­
le ż n io n e  je s t  o d  f r e k w e n c j i  u c z e ­
s tn ik ó w . P a ła c  M ło d z ie ż y  p r z y j­
m u je  w  d a ls z y m  c ią g u  z a p is y  u -  
c z e s tn ik ó w  d o  w s z y s tk ic h  p ra c o w ­
n i i  k ó łe k  z a in te re s o w a ń . (B o z)

P A N I  z s y n e m  p oszu ­
k u je  p o k o ju  n le u m c b ło  
w a n e g o . T k a c k a  5 f /l« .

10067-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 p a­
r o m .  P a rk o w a  30/9 po  
godz. 15. 19048-G

W A R S Z A W A  —  m ie s z ­
k a n ie  k w a te ru n k o w e ,  
d w u p o k o jo w e , k u c h n ia ,  
w y g o d y , te le fo n , s ta re  
b u d o w n ic tw o , za m  en ię  
n a m ie s z k a n ie  w  S zcze­
c in ie . O f e r t y ,  B iu r o  O - 
g lo sze ń , P la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  599.

10954-G

S T U D IU J Ą C A  i p ra c u ­
ją c a  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o  n a  
ro k . T e l .  713-68 od 
go d z. 17.

P O Ł  w i l l i  s p rze d a m . 
B yd g o szc z , A s n y k a  373, 

3175-K
P Ó Ł  d o m u  w il lo w e g o  
p a r te r ,  w o ln y ,  w y łą c z y  
n y , 3 p o k o je , k u c h n ia  
ła z ie n k a , o g r ó d e t  w  
W e jh e ro w ie , s p rz e d a m . 
O fe r ty , B iu r o  O g ło s zeń , 
G d y n ia  p o d  „S-3581F.

Ł176-K

O G R O D N IC T W O  s z k la r  
n io w e , 500 m  k w . o g rze  
w a n e , z d o m e m  je d n o ­
r o d z in n y m , z w y g o d a ­
m i. sn rze d a m . B o c h e ń ­
s k i, T u s z y n , k /Ł o d z i ,  
u l .  K s . Ś c ie g ie n n e g o  
50. 3177-K

T P P R  —  W o j. P o l. 66 — f i lm  „ K to  
je s t  b e z  w in y ”  g . 18, 20 —  cze sk .
— od la t  lfi;
N O T  —  W o j. P o l.  67 —  c z y n n y  od  
g . 13— 23;
K O N T R A S T Y  —  W a w r z y n ia k a /  7a
—  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 20— 21; 
K S P E R A N T Y S T Ó W  — W o j .  P o l .  99
—  e z y n n v  od  g . 19— 21; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j .  P o l .  20 —  
f i lm  „ N a rz e c z e n i”  g . 20.

W aste? ou L/
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
I  p re z e n ta c ja  m a la r z y  i  p o e tó w  z 
k r a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j,  rz e ź ­
b a p o m o rs k a , re n e s a n s o w e  s tro je  
k s ią ż ą t  s zc zec iń s k ic h  g . 9— 15;
B W A  r— „6 g ra f ik ó w  s k a n d y n a w ­
s k ic h ”  g . 9— 15;
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  
m o rs k ie , z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty ^  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  
w s p ó łcze sn a  p la s ty k a  m a ry n is ty c z ­
n a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j — 
g . 9—15.

S Z P IT A L  M IE J S K I  —  O d d z ia ł P o ­
ło ż n ic z y  —  G o lę c in o .

N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  16 a —  te ł. 
371-55; N R  2 — M ic k ie w ic z a  142 — 
t e l .  730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
l i  —  te l. 462-3«.

Telewizja
P R O G R A M  P O L S K I

16.55 In f o r m a c je  i  p ro g ra m  d n ia ,
17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 
P ro g ra m  d la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ S z tu k a  p o d p o w ia d a n ia ” , 17.20 „ Z  
d r u g ie j s t ro n y  s z k la n e g o  e k r a n u ” , 
17.35 W s ze c h n ic a  T V  „ M e te o r  I " ,
18 S p ra w o z d a n ie  z m e czu  p i łk i  noż
n e j ,  o k . 18.45 P o ls k a  K r o n ik a  F i l ­
m o w a , 19.45 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
19.50 D z ie n n ik  T V ,  29.10 F i lm  T V  
„ Z a c z ę ło  s ię  p r z y  ru le tc e ” , 21 M a ­
g a z y n  s p ra w  m ię d z y  n a r  od o w y c h
„ Ś w ia to w id ” , 21.20 D z ie n n ik  T V ,
21.40 „B e z  a p e la c j i” , 21.55 27 le k -

. .  . .  ro s y j * ‘
ju t r o ,  m e lo d ia

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.33 „ U c ie c z k a ” , 15.55 M e c z  p i ł ­
k a r s k i,  17.50 W id o w is k o  d la ,  d z ie c i 
od  la t  10, 18.25 R e p o rta ż  o M a li ,
18.40 T e le - r e k la m a , 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 S p o tk a n ie  w  
B e r l in ie , 19.?0 F ro g n o z a  p o g od y , 
k r o n ik a . 20 F i lm  T V  „ Z  p a m ię tn i­
k a  m a ło le tn ie j” , 20.25 „ S p o tk a n ie  
u  M a r ia n n y ” , 20.55 „ M o d a  d la  c ie ­
b ie ” , 21.30 M e c z  p i łk a r s k i ,  22.15 
K r o n ik a ,  sp o rt.

C z w a r te k

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 
10 K r o n ik a .  10.20 F i lm  T V  „ Z  p a -  
m ię tn  k a  m a ło le t n ie j” . 11.15 M o d a  
d la  c ie b ie , 11.50 M e c z  p i łk i  n o c n e j,
13.30 „ O c h , c i  s u b lo k a t >rzy” , 
15.45 S p ra w o z d a n ie  s p o rto w e ,
17.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t
10, 18.10 S p o r t .  13.40 O m ó w ie n ie
p ro g ra m u , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 19 T e le - r e k la m a , 19.25 
P ro g n o za  p o g od y , k r o n ik a ,  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń , 20.40 P ro g ra m  z 
R o s to c k u , 21.15 P ro g ra m  s p o rto ­
w y ,  22 K r o n ik a ,  22.15 U n iw e rs y te t  
T V .

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7;
I I I  K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o rz a n y ;

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13.20 „ N a  S k a ln y m  P o d h a lu ” . 
13.55 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 14.35 
„ Ś w ia t  w  z w ie rc ia d le  n a u k i” , 14.45 
„ B łę k it n a ,  s z ta fe ta ” , 15.10 K o n c e r t  
c h ó ru  a  c a o e lla  P R  w  K ra k o w ie ,  
15.30 D la  d z ie c i „ S p o tk a n ia  z p rz y ­
ro d ą ” , 16.05 S zc ze c iń s k ie  n a g ra n ia .  
16.20 S p o rto w e  ro z m a  to ś c i, 16.35 
A u d . s ło w n o -m u z y c z n a , 17 P rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.15 
K o m e n ta rz  m o rs k i, 17.25 M e lo d ie  
z e  sc eny i e k r a n u ,  18.15 A u d y c ja  
s tu d e n c k a , 18.30 F e l ie to n  m u z y c z ­
n y , 18.45 „ N .  189” . 19.95 M u z y k a
i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 S łu c h ó w  sko  
„ P e r lą ” , 20.30 „ P a ro le s  T issées” , 
21 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta , 21.40 M u ­
z y k a  ta n e c z n a , 22.10 R o z m o w y  l i ­
te ra c k ie , 22.30 M u z y k a  ro z r y w k o ­
w a , 22.50 „ T y lk o  d la  d o ro s ły c h ” , 
23 K o n c e r ty  F e s tiw a lu  w  K a m ie -

Sprostowanie
Szanowny Panie Redaktorzef
W  numerze 215 „K u r ie ra ’* z 

dnia 14. IX . 1965 r. ukazała 
się pub likac ja  pt. .JJowy sezon 
tc Teatrach” . Zaw iera ona spo 
ro  in fo rm a c ji nieścisłych, a po 
danych w  form ie bezpośred­
n ie j wypow iedzi dyrektora  Tz 
atru. Stawia mnie to w  szcze­
gólnie k ło p o tliw e j sytuacji bo 
wszystkie om ów iena, skróty, 
czy uproszczenia m ożliwe w  
sprawozdaniu prasowym  w mo 
je j wypow iedzi stają  s*ę nie­
wiedzą, dezinform acją, n ie tak­
tem.

Np. dziennikarz może podać 
ty lko  niektóre nazw iska akto­
rów  przychodzących do Szczeci 
na z now ym  sezonem — moją 
powinnością by ło  w ym ien ić  
wszystkie ( i  to zrobiłem ). Tak­
że s form ułow ania dotyczące re 
pertuaru  nie n a jtra fn ie j prze­
kazują m oją wypow iedź  — mó 
w iłem  — in teresuje nas czło­
w iek przezwyciężający sytuację 
w  k tó re j został postaimony, 
przeczytałem „cz łow iek ’ szuka 
ją cy m ożliwości urządzenia się 
w  świec e” .

Jeśli idzie o najbliższe pre­
m ie ry  — Józef W yszom irski re 
żyseruje u nas sztukę Andrze­
ja  Szyoulskiego „Śniadanie, 
O biad . Ko lac ja”  — a nie ,.Dz>e 
c i słońca”  Gorkiego, któ rą  to  
sztukę reżyseruje n iże j podpi­
sany. a scenoorafię opracowuje 
Zofia  W ierchow icz  — stały 
scenograf naszego Teatru.

Wdzięczny będę Panu Redak 
to row i za umieszczenie pow yż­
szych wyjaśnień.

Z  poważaniem
JA N  M AC IEJO W SKI 
D yrekto r i  k ie row n ik  
artystyczny Państwo­
wych Teatrów Dram a­
tycznych w  Szczecinie.

N au ka
U D Z IE L A M  le k c j i  g ry  
n a :  fo r te p ia n  .e, a k o r ­
d e o n ie  i  s k rz y p c a c h  
(p rz y c h o d z ę  n a  m ie j­
sce). T e l .  21-326.

10150-G

Różne
A R T Y S T Y C Z N E  ce ro ­
w a n ie  g a rd e ro b y , re p a ­
ra c ja , pM sow an e , p a ­
s k i, g u z ik i ,  o k rę tk a .  
M a z u rs k a  22.

9790-G

D n ia  19 września 1965 ro ku  
zm arła  nagle

M g r H a n n a  K lu c z n y
nieodżałowana Ko leżanka i  P racow ­
nica C e n tra li P rodu któw  N a ftow ych  

w  Szczecinie

Cześć J e j Pam ięci!
Rada Zakładow a i  D yrekc ja  
CPN w  Szczecinie

3173-K

Kronika
irypadkóuj
W  N O W O G A R D Z IE ,  n a łą c e  z a  

b u d y n k ie m  m e s z k a ln y m  p r z y  u ł. 
W a rs z a w s k ie j z n a le z io n o  w c z o ra j  
z w ło k i 51 -le tn ie g o  T a d e u s za  G ., p ra  
c o w n ik a  m ie js c o w e j f a b r y k i  p rze ­
tw o r ó w  z ie m n ia c z a n y c h . W s tę p n e  
d o c h o d ze n ie  p o z w a la  p rzy p u s zc za ć  
ż e  ś m ie rć  n a s tą p iła  w s k u te k  z a t ru  
c la  d e n a tu ra te m  (o b o k  z w ło k  le ż a ­
ła  o p ró ż n io n a  b u te lk a  po te j t r u -  
c iź n ie ) . S zc zeg ó ło w e d o c h o d ze n ie  w  
to k u .

O K O Ł O  g o d z . 14.30 w p a d ł do  k a ­
n a łu  O d ry  n a  w y so k oś c i D w o rc a  
M o rs k ie g o  m ę ż c z y z n a  o n ie  u s ta lo ­
n y m  n a z w is k u . M im o  s z y b k ie j a k ­
c j i  r a tu n k o w e j m ę ż c z y z n a  ten  u to ­
n ą ł .  P o s z u k iw a n ie  z w ło k  — m . in . 
p rz y  p o m o c y  m o to ró w e k  m il ic y jn e j  
i  K a p ita n a tu  P o r tu  —  n ie  d a ło  re­
z u lta tó w . S w 'a d k o w ie  z a jś c :a  tw ie r ­
d zą , ż e  o s o b n ik  te n  « rz e z  ja k iś  
czas s p a c e ro w a ł po  n a b rz e ż u , m a ­
ją c  z w ią z a n e  z  tv tu  rę ce , co n asu ­
w a  p rzy p u s zc ze n ie , iż  b y ł  to  za ­
m a ch  s a m o b ó jc zy . D o c h o d z e n ie  p ro  
w a d z i k o m is a r ia t  p o r to w y  M O .

—o—
W  C Z A S IE  b ó jk i  s ą s ie d zk ie j w  

P o lic a c h  u d e rz o n y  z o s ta ł k i lk a k r o t ­
n ie  w  g ło w ę , odn os ząc  l ic z n e  o b ra ­
ż e n ia , n ie i j łk i  K a r o l  R . P o k rw a w io  
ne-go i  p ija n e g o  m ę ż c z y z n ę  p rze ­
w ie z io n o  do  a m b u la to r iu m  po g oto ­
w ia ,  g d z ie  z a ją ł  s ię  n im  d y ż u r n y  
c h iru rg .

D O  S Z P IT A L A  k o le jo w e g o  p rz e ­
w ie z io n o  vvczora j m ie s z k a n k ę  u l. 
R y m a rs k e J  w  K lu c z u  —  Iz a b e llę  
P ., k tó ra  w  w y p a d k u  d ro g o w y m  
d o z n a ła  z ła m a n ia  r ę k i .

(ap )

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  436-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  51): d z :a ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i I s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g łoszeń  428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  (po go d z . fi) 378-91: d a le k o p is y  425-14. f j e -  
n u m e ra te  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h "  M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n tc  P K O  N r  iO-fi-13770 p rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  I K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie . A l. N ie p o d le g ło ś c i 41'42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za la c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c zn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na z a g ra n ic ę , k tó ra  ie s t o 40 p ro c . d ro ższa  — p r z y j tn u le  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a ^ z a w a .  u l. W ro n ia  23. te l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r t-6-tcqn?4________________ i ...................................................................................................
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Krom ka dnia

♦  W  K L U B IE  Z B o W iD  p rz y  
u l .  W ie lk o p o ls k ie j o tw a r to  
w c z o ra j po p o łu d n iu  w y s ta w ę  
p t . „ M a jd a n e k  o s k a rż a  i o - 
s trz e g a ” . E k s p o z y c ja , k tó r ą  
k o n ie c z n ie  t rz s b a  zo b ac zyć , 
d o s tę p n a  je s t  d la  w s z y s tk .c h  
c o d z ie n n ie  w  godz. 10—1?. do  
5 p a ź d z ie rn ik a  w łą c z n ie . W  
c za s ie  t r w a n ia  w y s ta w y  w y ­
ś w ie t la n e  b ę d ą  K ró tk o m e tra -  
ż o w e  f i lm y  d o k u m e n ta ln e , a 
o b ja ś n ie ń  u d z ie la ją  z w ie ­
d z a ją c y m  b . w  ę ź n io w ie  p o li­
ty c z n i h it le r o w s k ie g o  ob o zu  
z a g ła d y  w  M a jd a n k u .

B O G A T Y
„ W T O R E K  M O R S K I"

♦  W  K L U B IE  M O R S K IM  
p rz y  u l .  M a ło p o ls k ie j zo rg a n i  
z o w a n o  w c z o ra j s p o tk a n ie  z  
d y r . P Ż M  m g r S . P E R K C W I-  
C Z E M , k t ó r y  m ó w ił o  sw o im  
p o b y c ie  n a C e jlo n ie  i z ilu s tro  
w a ł p re le k c ję  o ry g in a ł. iy n - i  
p rz e z ro c z a m i. K o le jn y  „ W to ­
r e k  m o r s k i”  w  K lu b ie  M a r y -  
n is tó w  (B r a m a  K ró le w s k a )  
w y p e łn i ły  im p re s je  s k a n d y ­
n a w s k ie  re d . A d a m a  K IL N A -  
R A .

F IL H A R M O N IA  W Y J E C H A Ł A  
D O  D Ę B N A

4- Z E S P Ó L  k a m e r a ln y  F i l ­
h a r m o n i i  S z c ze c iń s k ie j pod  
d y r .  J ó ze fa  W IŁ K O M IR S K I E ­
G O  w y je c h a ł dz ś d o  D ę b n a , 
g d z ie  w  k lu b ie  P D K  w z n o w i,  
po  w a k a c y jn e j p rz e r w ie , k o n ­
c e r ty  k a m e r a ln e  p rz y  ś w ie ­
ca ch  i  k a w ie .

♦  28 P R A C O W N IK Ó W  Z 24
p la c ó w e k  S łu ż b y  Z d r o w ia  n a ­
szego w o je w ó d z tw a  u k o ń c z y ło  
4 -d n io w y  k u rs  o b ja z d o w y  o r -  

- g ą n iz a to r ó w  t u r y s ty k i ,  zo rg a ­
n iz o w a n y  p rz e z  re s o r to w y  
z w ią z e k  z a w o d o w y  i P T T K .  
T r a s i  k u rs u  w io d ła  p rz e z  n a j  
b a r d z ie j a t r a k c y jn e  te r e n y  p o . 
l i id n io w e j części Z ie m i S zcze­
c iń s k ie j.

Z e b ra ł:  (a )

Studenckie
wznawiajq

Środowisko studenckie Szczecina, w  czasie 15 lat istnienia 
7SP „dorobiło” się trzech klubów i kilku świetlic w  domach 
studenckich. Placówki te są już dziś dobrze wyposażone, a ich 
liczba w zupełności zaspokaja potrzeby kulturalne i oświato­
we czterolysięcznego środowiska studenckiego.

Najszerszą działalność rozw i- m owej poszczególnych klubów , 
ja ją  oczywiście k luby . P o lityka  "  Jest to podyktow ane zarówno
k u ltu ra ln a  RO ZSP zmierza w  
k ie ru n ku  specja lizacji progra-

Znów
„Spotkania 

z piosenką“
K ie r o w n ic tw o  Z M S -o w s k ic h  K lu ­

b ó w  P r z y ja c ió ł  P io s e n k i ro zp o c zę ło  
p rz y g o to w a n ia  o rg a n iz a c y jn e  do  
je s ie n n e g o  c y k lu  im p r e z  p n . „S p o t­
k a n ia  z  p io s e n k ą ” . W  z w ią z k u  z  
ty m  k ie ro w n ic tw o  p ro s i a k t y w  
Z M S -o w s k ic h  k lu b ó w , ze s p o łó w  i  
g r u p  d z ia ła n ia  o n a w ią z a n ie  k o n ­
t a k tu  z z a rz ą d e m .

J u ż  w  n a jb liż s z ą  ś rod ę , 22 w rz e ­
ś n ia  b r .  o  go d z . 18 o d b ę d z ie  się 

. p ie rw s z e  po  w a k a c ja c h  p rz e s łu c h a ­
n ie  ze s p o łó w  i a m a to ró w  w  sa li 
k a w ia r n ia n e j  D o m u  K u l t u r y  K o ­
le ja r z a .  S e k r e t a r ia t  p rz e s łu c h a ń  
p r z y jm u je  z g ło s ze n ia  od  go d z . 17.30. 
K ie r o w n ic y  ze s p o łó w  zg ła s za ją c y c h  
s ię  n a  p rz e s łu c h a n ia  p o w in n i p r z y ­
n ie ś ć  ra m o w y  p ro g ra m  w y k o n y w a ­
n y c h  u tw o ró w , a a m a to rz y  p io se n ­
k a rz e  — te k s ty  i n u ty  p ro p o n o w a ­
n y c h  p io s e n e k . W  k o n k u rs ie  m o że  
b ra ć  u d z ia ł m ło d z ie ż  u czą c a  s ię  i  
p ra c u ją c a  p o  u k o ń c z e n iu  16 la t .

M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
z a w ia d a m ia , że je szc ze  t y lk o  k i lk a  
d n i c z y n n a  b ę d z ie  w  g m a c h u  p rz y  
u l .  S ta r o m ły ń s k ie j 27, w y s ta w a  p t .  
„ I  P re z e n ta c ja  m a la r z y  i  p o e tó w  
z  k r a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j” . 
Z a m k n ię c ie  w y s ta w y  n a s tą p i 26 b m .

D z iś , 22 b m ., o  go d z . 18 w  K lu ­
b ie  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  o d b ę d z ie  
s ię  z e b ra n ie  s e k c ji p ra w a  k a rn e g o  
i  s e k c ji  ra d c ó w  p ra w n y c h . R e fe r a t  
p t . „ Z a w o d o w e  i sp o łe czn e  o b o -  
-w ią z k i p r a w n ik a  w  z a k re s ie  o c h ro ­
n y  m ie n ia  s p o łe czn e g o  — w y g ło s i 
p re ze s  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  —  
E u s ta c h y  H u z a r .

' z w ią z k u  ze  z b liż a ją c y m  się  
o tw a rc ie m  se zo n u  k o n c e rto w e g o  
(8 i 10. X .  65) d y r e k c ja  F i lh a r m o n i i  
in f o r m u je ,  że  a b o n a m e n ty  m ie s ię ­
czn e  i  k w a r t a ln e  n a  k o n c e r ty  p ią t ­
k o w e  i  n ie d z ie ln e  m o ż n a  ju ż  n a ­
b y w a ć  w  b iu rz e  F ilh a r m o n i i  — d 1. 
D z ie r ż y ń s k ie g o  1, w e jś c ie  ś ro d k o -  , 
w e , p o k . 276, I I  p ., w  g o d z . 9— 14. * r y  k lu c z e .

Salon dla ZURiT-u
P r z y  A l .  B u c z k a  i n a r o ż n ik u  A l.  W y z w o le n ia  p o w s ta je  d w u k o n ­

d y g n a c y jn y  b u d y n e k . S zc ze c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
M ie js k ie g o  n r  J, w y k o n u ją c e  tu  p ra c ę  —  o b ie c u je , że  p rz e k a ż e  
o b ie k t  w  p rz e w id z ia n y m  t e r m in ie , a w ię c  w  k o ń c u  p a ź d z ie rn ik a  b r .

P o  c a łk o w ity m  z a k o ń c z e n iu  p ra c  z n a jd z ie  tu  p o m ie s zc ze n ie  n o ­
w y  sa lo n  Z U R iT -u .  P a r te r o w a  k o n d y g n a c ja  p rze zn a c zo n a  b ę d z ie  
n a  sa lon  h a n d lo w y . N a to m ia s t  p ię tro  w y k o rz y s ta n e  zo s ta n ie  n a  
w a rs z ta ty  n a p ra w c z e .

N a  z d ję c iu :  p rz y s z ły  sa lo n  Z U R iT  od s t ro n y  A l .  M .  B u c z k a .
(B o z)

F o to :  S t . C IE Ś L A K

To uderzenie było za mocne
ZO R G A N IZO W A N Y  w  hali przewidzenia — niezliczone tlu  

sportowej mecz zespołów big- my „nastolatków” zc Szczeci- 
-beatowych „TH E O R IG IN A L  na, miast powiatowych, a na- 
LO NDON B E A T” (Anglia) — wet z dość odległego Gorzowa 
„N IE B IE S K O -C Z A R N I” (Pol- (lak jest, naliczyliśmy k ilka - 
ska) zgromadził —  jak  było do naście zatłoczonych autobusów 

tzw. terenu).

Kto zgubił?
W  re d a k c j i ,  p o k ó j 49, są d o  ocie­

ra n ia  d o k u m e n ty  n a  n a z w is k o  —  
S ta n is ła w  M o la k .

Z n a le z io n o  d o k u m e n ty  n a n a z w i­
sko : S ta n is ła w  S u b o cz . M o ż n a  o d e ­
b ra ć  w  re d a k c j i ,  p o k ó j 49.

Z n a le z io n o  le g ity m a c ję  u lg o w ą  
d la  in w a l id y  lu b  re n c is ty  n a  n a z ­
w is k o  Z in a  M a lt e r .  D o  o d e b ra n ia  

r e d a k c ji ,  p o k ó j 49.
W  r e d a k c ji  — d o  o d e b ra n ia  c z te -

Popoludniowy koncert odbył 
się stosunkowo spokojnie, za to 
wieczorem rozhisteryzowany 
tłum  „nastolatków” «chow y  
wał się tak hałaśliwie, że orga­
nizatorzy zmuszeni byli pro­
gram zakończyć przed czasem. 
Dzięki stanowczej postawie m i­
lic ji i WSW „miłośnicy” moc­
nego uderzenia musieli opuścić 
halę.

<»>

położeniem tych placówek, jak 
i typem  odbiorców. Środowis­
kow y K lu b  S tuden tów  Pomorza 
„K o n tra s ty ”  przechodził w  cza­
sie swego is tn ien ia  różne ko­
le je  losu. Przez d ług i czas pro­
wizoryczne wyposażenie^ po­
mieszczeń k lubow ych nie po­
zwalało rozwinąć pracy na szer 
szą skalę. D o rob ił się on je d ­
nak w ie lu  ciekawych i in te re ­
sujących fo rm  pracy w  środo­
w isku  studenckim . W iele in i­
c ja ty w  podejm owanych w  te j 
placówce p rze jm ow ały k lu by  
w  in nych  środowiskach stu­
denckich Polski. Dziś k lu b  ten, 
po przejściu kapita lnego re­
m ontu i zaadaptowaniu wszyst 
k ich  pomieszczeń do potrzeb 
środow iska studenckiego, ma 
wszelkie w a ru n k i do ro zw ija ­
n ia  i doskonalenia działalności.

Sala tea tra lno -k inow a będzie 
służyć . n ie  ty lk o  m iejscowym  
zespołom studenckim , um ożli­
w i także występy tea trzyków  
z innych  środow isk. Sala ta, 
mogąca pomieścić 200 osób, 
przeznaczona jest rów nież na 
k ina  studenckie i działalność 
Dyskusyjnego K lu b u  F ilm ow e­
go. Będą tu  rów nież organizo­
wane koncerty  i im prezy roz­
ryw kow e. Dalszym  punktem  
program u k lu b u  są w ystaw y w  
„Salonie P ropozyc ji” , cykliczne 
spotkania, przygotowyw ane 
przez Studenckie Stowarzysze­
nie P rzy ja c ió ł ONZ, otw arcie 
K lu b u  M iędzynarodowej Prasy 
Studenckie j. P lanu je  się także 
spotkania i  w ym iany k u ltu ra l 
ne z poszczególnymi placówka 
m i pow ia tow ym i.

W  drug im  k lu b ie  „P in o k io ” , 
z loka lizow anym  na na jw ięk  
szym osiedlu akadem ickim , koń 
czy się obecnie remont. Będą 
tam  organizowane odczyty 
spotkania o tem atyce społecz­
no-po lityczne j, w ystaw y i kon­
certy. Reaktyw owane zostanie 
ko ło  ruchu „P ro  musica” , k lu b  
p o lity kó w  i  koło języków  ob­
cych.

Specyficzny charakter ma 
k iu b  studentów  WSR „K ubu ś” . 
P rogram  przew idu je  spotkania

ku ltu ra lno -ośw ia to w e  i szerze­
nie w iedzy ogólnej dla p rzy ­
szłej kad ry  in ż y n ie ró w -ro ln i-  
ków . W  „K u b u s iu ”  będą stoso­
wane także n iek tó re  fo rm y  dzia 
ła lności, wypróbowane w  in-i 
nych klubach.

(Boz)

„Szczecińskie
słowiki“

koncertują w Kamieniu
W  n a jb l iż s z y  p ią te k  o d b ę d z ie  s ię  

X V I I ,  a  z a ra z e m  o s ta tn i w  t y m  
ro k u  k o n c e r t  m u z y k i o rg a n o w e j i  
k - m e - • ł n e i -v k a te d rz e  w  K a m ie ­
n iu , s ta n o w ią c y  z a k o ń c z e n ie  te g o -  
‘ ■ -“ ■■'-'¿j te^ u riia .,1 , o rg a n iz o w a n e ­
go  p rze z  s zc zec iń s k i o d d z ia ł T o w a -  
iz y s tw a  M u z y c z n e g o  im . H . W ie ­
n ia w s k ie g o , T o w a r z y s tw o  M iło ś n i­
k ó w  Z ie m i K a m ie ń s k ie j,  S zc ze c iń ­
s k ie  T o w a r z y s tw o  K u l t u r y  i  W o je ­
w ó d z k i D o m  K u lt u r y .

W y k o n a w c a m i tego  k o n c e r tu  b ę­
d ą  a r ty ś c i szc zec iń s cy o ra z  p o p u ­
la r n y  c h ó r  c h ło p ię c y  p ed  d y r . J a ­
n a S z y ro c k ie g o  i  M a r ia n a  F o k s y .  
W  p ro g ra m ie  u tw o r y  s ta ry c h  m i ­
s trz ó w , a n o n im o w y c h  k o m p z y  to ­
ró w  p o ls k ic h  o ra z  B ra h m s a  i  R e -

W o b e c  d u żeg o  z a in te re s o w a n ia  
k o n c e r te m  o rg a n iz a to r z y  p ro szą  o 
w c ze ś n ie js ze  z g ła s z a n ie  do O d d z ia ­
łu  P T T K  z a p o trz e b o w a ń  n a  p rz e ­
ja z d .

Z sali sądowej

Z A M IE S Z K A Ł Y  w  Częstochowie Tadeusz 
R. rozszedł się z żoną przed trzenui laty. 
Zona, Teresa R., w yjechała w raz z dz:eckiem  
do Szczecina i dlatego prawdopodobnie Ta­
deusz R. uznał się za zwolnionego od obo­
w iązku  płacenie orzeczonych przez sąd a li-

Przed Sądem Pow ia tow ym  w  Szczecinie 
Tadeusz R. tłum aczył się tym , że... w y jeż­
dżając z Częstochowy żona nie pozostawiła 
adresu, na k tó ry  m ógłby przesłać pieniądze. 
Tłumaczenie to nie zasługuje jednak na w ia ­
rę, ponieważ, ja k  się okazało, ro b ił on 
wszystko, by un iknąć płacenia, m. in.. chcąc 
un iem ożliw ić  wyegzekwowanie należności 
przez kom ornika, pozbył się wszelkich nada­
jących się do zajęcia ruchomości i  nie po-

Alimenty trzeba płacić...
m entów na rzecz swego syna. Tymczasem  
Teresa R. u legła wypadkow i, k tó ry  spowo­
dow ał je j in w a l.dz tio o  — od dwóch la t nie 
może pracować i  u trzym u je  się z ren ty  w  
kwocie 670 zł, co oczywiście nie wystarcza 
na życie i  zmusza ją  do korzystania z do­
raźnej pomocy. T a k i stan rzeczy nie w p ły ­
n ą ł jednak na zm ianę postępowania Tadeu­
sza R. — a lim en tów  w  dalszym ciągu nie 
p łac ił.

de jm ow ał żadnej sta łe j pracy, u trzym ując  
się z dorywczych prac na p ryw atnych bu­
dowach.

Za złośliw e uchylanie się od obo w ią zk i 
łożenia na dziecko i doprowadzenie żony do 
niedostatku i  koneczności korzystania z po­
mocy osób obcych, sąd skazał Tadeusza R. 
na 2 la ta i  6 miesięcy więzienia. W prost z 
sali sądowej „ tro s k liw y  ta to” powędrował 
za k ra tk i. (ed)

„PODEJRZANY”

Zadzw onił redakcy jny  te le ­
fon.

— Czy można się „K u r ie ro ­
w i”  poskarżyć? — zabrzm iał 
pełen żalu, m ęski baryton. — 
Proszę sobie wyobrazić, jaka 
m nie spotkała przygoda. Do 
Szczecina p rzy jecha ł m ój daw­
no n iew idz iany znajom y i za­
m ieszkał w  hotelu „G ry f" .  W y­
bra łem  się do niego w  odw ie­
dziny, ale zaraz w  h a llu  pani 
z recepcji pozwolenie na w izy ­
tę u znajomego uzależniła od... 
zastawu, w  postaci mego do­
wodu osobistego. A  ja  na n ie ­
szczęście nie m ia łem  go przy 
sobie. Proponowałem  leg itym a- 
m ację służbową, próbowałem  
w zruszyć serce te j pan i — nic 
nie pomogło. A  ja , kochana re ­
dakcjo, jestem  człow iekiem  by 
w a łym  w  świecie. Byłem  we 
Włoszech, F ranc ji, A n g lii i n ig ­
dzie nie spotkałem  się z ta ­
k im  dziwolągiem , k tó ry  — ja k  
m i W ytłumaczono — obowiązu­
je we w szystkich  szczecińskich 
m ie jsk ich  hotelach. I  co kocha­
na redakcja  na to?

Nic, po prostu  też się dzi­
w im y.

Kursy języka
rosyjskiego

K o m is ja  J ę z y k a  R o s y js k ie g o  p r z y  
Z W  T P P R  p rz y s tę p u je  do o rg a n iz a c j i  
k u rs ó w  ję z y k a  ro s y js k ie g o  n a b ie żą  
cy r o k  s z k o ln y , l .  X .  ro z p o c z n ą  
p ra c ę  w  g a b in e c ie  m e to d y c z n y m  
j .  ro s y js k ie g o  k u rs y  I ,  I I ,  I I I  s to p ­
n ia  i  k u rs y  o te m a ty c e  z a w o d o w e j 
o ra z  k u rs y  k o n w e rs a c y jn e . P r z e ­
p ro w a d z a n e  b ęd ą ró w n ie ż  k o n s u l­
ta c je  d la  p rz y g o to w u ją c y c h  się do  
e g z a m in ó w  s p e c ja lis ty c z n y c h  o ra z  
u d z ie la n e  g ru p o w e  k o re p e ty c je  d la  
u c z n ió w  s zk ó ł ś re d n ic h . N a jb l iż s z e  
s p o tk a n ie  o c h a ra k te rz e  k o n w e rs a -  
c y jn y m  o d b ę d z ie  się w  c z w a r te k ,  
23. I X .  b r „  o g o d z . 18.

Z g ło s ze n ia  p r z y jm u je  i  u d z ie la  
b liżs zyc h  in f o r m a c j i  Z W  T P P R  —  
A l. W o js k a  P o ls k ie g o  66, w  go d z . 
8— 16, te l. 438-83.

Czytelnicy
K R Y TY K U JĄ

„Jednym  z na jp iękn ie jszych  
i najciekawszych ob iektów  tu ­
rystycznych Szczecina są W a ły  
Chrobrego. Tu też pełno gości 
rodzim ych i zagranicznych. D u­
żo uroku dodaje tem u m iejsca 
dywan kw ie tny , obok pom nika* 
Na podniesienie p iękna Wałów, 
nie w p ływ a  jednak sterta śm ie­
ci koło pojem nika na odpadki 
— pam ią tk i pozostawionej przez 
zwiedzających. Także fontanna, 
k tó ra  pow inna być elementem 
dekoracyjnym , upstrzona jest 
koszami od śm ieci i  gruzem..’* 

TU R YŚ C I

Porady prawne
F R A N C IS Z E K  P L 1 C C H A N O W IC Ż  

— Ś w i n o u j ś c i e .  —  N i«  p o d a ł 
n a m  Pain, ja k ą  s u m ę  z a ro b k ó w  
p r z y ję t a  za p o d s ta w ę  w y m ia r u  
ro n ty , d la te g o  te ż  n ie  m o ż e m y  po  
dać P a n u  w y s o k o ś c i r e n ty , ja k ą  p o  
b ie ra ć  P a n  b ę d z ie  w  I I I  g ru p ie  in ­
w a l id z k ie j .  P ro c e n to w o  re n ta  t a  
k s z ta łtu je  s ię  n a s tę p u ją c o : w  I t  
kateg o ria  z a tru d n ie n ia  (do  k t ó r e j  
n ie w ą tp liw ie  P a n a  z a 'Lczo.no) ja k o  
in w a lid a  I I I  g ru p y  w in ie n  P a n  po  
b ie ra ć  p rz y  p o d s ta w o  z a r o b k u  d o
1 200 z ł  — 45 p ro c . p o d s ta w y  w y ­
m ia ru , od n a d w y ż k i po n ad  1 200 d o
2 000 z ł  20 p ro c . i od n a d w y ż k i  
po n ad  2 000 z ł 15 p ro c . D o ty c z y  to  
o c zy w iś c ie  in w a lid z tw a  p o w s ta łe g o  
z in n y c h  p rz y c z y n , n iż  w y p a d e k  
w  z a t ru d n ie n iu . P ra w o  do  r e n t y .  
in w a l 'd z k 'e j ,  o k tó r e j m o w a  po  w y  
ż e j .  u le g a  z a w ie s z e n iu  n a czas pod  
ję c ia  o rz e z  re n c is tę  p ra c y  lu b  p o -  
s a d a n ia  d o c h o d ó w  z  in n y c h  ź ró ­
d e ł . ■

E . D Y G A C Z  —  P O L IC E . —  N i  
za a a d z ie  a r t .  16 p ra w a  lo k a lo w e g o ,  
wsmół lo k a to rz y  u p ra w n ie n i są do  
w y s tą p ie n ia  z  p o z w e m  d o  S a d u  
P o w ia to w e g o  w  S zc ze c in ie  o  e k s ­
m is ję  lo k a to ra , k t ó r y  w  sposób  
u p o rc z y w y  z a k łó c a  sp o k ó j d o m o ­
w y  i n a ru s z a  z a s a d y  w s p ółżyc ia^


